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NIE WOLi 0 ZNIEWAŻAĆ IASZEJ BANDERY
Nota protestacyjna Rządu Polskiego
w zwiqzku z wydarzeniami na m-s »Batory«

WARSZAWA (PAP). W d hi 16 bm. sekretarz generalny MSZ, 
ambasador S. Wierbłzwski przyjął ambasadora Wielkiej Brytanii Sb Do
nalda St. Claira, któremu wręczył notę protestacyjną Rządu Polskiego 
w związku z wydarzeniami na m-s „Batory".

Nora bram i jak następuje:
Z polecenia mojego Rządu mam 

zaszczyt przedstawre Jego Ekscelen
cji stanowisko, iakiie Rząd mój zaj
muje w sprawie najścia pokcji bry
tyjskiej na m-s „Batory" i porwania 
przemocą jadącego tym statkiem pa 
sażera Gerharda Eislera:

Szczegóły zajścia
W dniu 14 maja bi. płynący pod 

polską banderą pasażerski m-s „Ba
tory", zgodnie z ustaleń-, ni rejsami 
na trasie Now Jork — Gdynia, za
winął jak zwykle do portu Southamp 
ton. \V chwili, gdy statek zr.alazł się 
w porcie, na pokład weszli urzęd
nicy brytyjscy. Mipio ich większej, 
niż normalnie liczby, kapitan i zało
ga statku byli przekonani, że zgod
nie z utartym zwyczajem i między
narodową praktyką chodziło tu o 
osoby mające dokonać przeglądu do
kumentów statku oraz odprawy pa
sażerskiej 1 celnej. W kilka chfrll 
później okazało się jednak, że oso
bę, które weszły na statek i które 
załoga z należną kurtuazją na statek 
wpuściła, przybyły tam w zupełnie 
innych zamiarach. Kilkunastu urzęd
ników poiiqi ustawiło się przy 
drzwiach kabiny kapitana i na kory
tarzach. Okazało się rówrież, że w 
łodzi, którą przyjechali nowi pasa
żerowie statku, znajdowała się znacz 
na liczba agentów policji. Jedna z 
osób, występująca iako przedstawi
ciel brytyjskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, zażądała wydania 
„ślepego pasażera" Z oświadczeń 
tego urzędnika wynikało, że diodzi
0 Gerhardta Eislera, który znajdo
wał się wśród pasażerów, posiadając 
bilet okrętowy. Policja, pomimo pro
testów władz polskich, dokonała na
stępnie przesłuchania Eislera, po 
czym zażądała, aby przeszedł on do 
oddzielnej kabiny na rozmowę bez 
świadków. Polskie władze konsular
ne i okrętowe ponownie zaprotesto
wały. Z kolei odczytano Eislerowi 
nakaz aresztowania go wydany w 
imieniu Sądu Pokoju w Southampton
1 brytyjskie władze policyjne zażą
dały od Eislera dobrowolnego odda
nia się w ich ręce. W odpowiedzi 
na to oraz na oświadczenie Eislera, 
że dobrowolnie ze statku rie zei- 
dzie. kapitan „Batorego" stwierdził, 
że nie pozwala na przymusowe za
branie pasażera z pokładu. Wówczas 
władze policyjne zagroziły użyciem 
siły. W tym właśnie momencie oka
zało s'ę, że wśród urzędników bry
tyjskich znalazły się na statku osoby 
nie będące bynajmniej poddanymi 
Jego Królewskiej Mości, lecz funk
cjonariuszami trzeciego państwa, a 
mianowicie konsul Stanów Zjedno
czonych w Southampton oraz attache 
Ambasady Stanów Zjednoczonych w 
Londynie. Urzędnicy Stanów Zjeci 
noczonych odczytali kapitanowi pol
skiego statku, znajdującego się w por 
cie brytyjskim, depeszę władz amery 
kańskich zawierającą groźbę w wy
padku nie wydania przez władze poi 
skie wymienionego pasażera. Następ

nie policja brytyjska uniemożliwiła 
kapitanowi statku i przedstawicielowi 
Unii okrętowej GAL opuszczerie ka
biny kapitana, ograniczając ich swo
bodę ruchu, a inspektor policji Bray 
zarządzenie to potwierdził. Kapitan 
statku oraz przedstawiciel linii okrę
towej kategorycznie zaprotestowali, 
na co otrzymali od inspektora Bra- 
y‘a odpowiedź, że dysponuje on do
stateczną silą policyjną na „Bato
rym", a w rezerwie, na przycumowa
nym obok holowniku ma ludzi oraz 
radiostację, przez którą może we 
zwać jeszcze dodatkową pomoc, aby 
silą zdjąć ze statku pasażera. W kil
ka chwil później inspektor Bray 
chwycił Eislera za rękę. Na ten znak 
czterech inr ych urzędników policvi- 
nych chwyciło Eislera za ręce i nogi 
i — mimo ostrych protestów przed
stawicieli władz polskich, członków 
załogi i pasażerów oraz mimo oporu 
samego Eislera — wyciągnęli go z 
kabiny i przy współudziale innych 
ieszcze urzędników policji wywlekli 
ze statku do stojącej obok lodzi. Na 
ląd wyprowadzono go przykutego do 
jednego z urzędników policji.

dzynarodowych zasad traktowa: ia 
statków handlowych w obcych por
tach.

Gwałt policji brytyjskiej
Za oczywiste naruszenie tych za

sad muszę v' szczególności uznać 
podstępne wprowadzenie na statek 
przedstawicieli władz amerykańskich 
bez uprzedniego uzgodnienia tego 
kroku z kapitarem statku i konsu
lem R. P. Jak najostrzej zaprotesto
wać też muszę przeciwko zachowa
niu się policji, która de facto oku
powała statek i pozbawiła kapitana 
swobody ruchów. Jak wiadomo, ka
pitan statku, wykonujący najwyższą 
władzę na pokładzie, odpowiedzialny 
jest za całość i bezpieczeństwo stat
ku zarówno w stosunku do Unii że
glugowej i do państwa bandery, jak 
do państwa portu. Zamknięcie ka
pitana w kabinie, uniemożliwiając 
mu wydawanie rozkazów i czuwanie

Ostry protest
Przedstawiając powyższy opis obu 

czających wydarzeń, które zdarzyły 
się w porcie brytyjskim i sprowoko
wane zostały przez urzędmków i po 
licię brytyjską, przy wsoółudziale u- 
rfędników amerykańskich, wyrazić 
muszę jak najostrzejszy protest mego 
Rządu wobec działań przedstawicieli 
władz brytyjskich i formy ich po
stępowania.

Polski m-s „Batory" od dłuższego 
czasu zawija do portów brytyjskich 
i przez cały ten okres ściśle prze
strzegał wszelkich przepisów prawa 
międzynarodowego oraz przepisów 
prawa angielskiego, dotyczących że
glugi j pobytu w portach obcych stat 
ków handlowych, Ani kapitan statku 
ani jego załoga zachowaniem swym 
nie dali najmniejszej podstawy do 
jakiejkolwiek ingerencji policji bry
tyjskiej. Wejście na statek tak znacz
nej liczby urzędników policji muszę 
zatem uznać za oczywiste narusze
nie obowiązujących w stosunkach mię

Milionowa tona
zboża

w portach polskich
W czwartek, dn. 19 b. m- 

przeładowana zostanie w por
cie gdyńskim milionowa tona 
zboża w obrocie przez porty 
polskie od końca wojny. Ju
bileuszowa tona zostanie zała
dowana na polski statek „Na- 
rocz".

Polskie Zakłady Zbożowe, 
Biuro Handlu Zagranicznego, 
ma w ten sposób do zanutowa 
nia poważny sukces gospodar
czy. P:erwsze partie zboża 
przyszły do naszych portów w 
imporcie z dostaw UNRRA w 
1946 r. Pierwsze partie w eks 
porcie wyszły w 1943 r. Szyb
ka odbudowa urządzeń przeła
dunkowych oraz urodzaj zboża 
umożliwiły uzyskanie lak wlel 
kiego sukcesu.

W chwili obecnej Państwo
we Zakłady Zbożowe dvsponn 
ją trzema elewatorami dla ob
sługi handlu clrogą morską. 
Znajdują się one w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie, (1)

Frcmkfstowskn reroSucjo
odrzucona

przez Zgromadzenie ONZ
FLUSHING MEADOWS (PAP) 

Zgromadzenie Narodów Zjedno
czonych odrzuciło projekt rezo
lucji czterech państw południowo 
amerykańskich, domagających się 
postawienia sprawy utrzymywa
nia stosunków' dyplomatycznych 
z Fliszpanią frankistowską do u- 
znania każdego członka ONZ.

nad powierzonym mu statkiem, mo
gło wywołać poważne szkody. Sta
nowiło to również oczywiste naru
szenie tych zasad — r.ie tylko kur
tuazji, lecz również i prawa — do 
których stosują się wszystkie pań
stwa w obrocie międzynarodowym. 
Stanowiło to ponadto osobistą znie
wagę osoby kapitana, a co więcej, 
bandery przez niego reprezentowa
nej.

Chciałbym dodać, że tylko dzięki 
opanowanej postawie kierownictwa 
i załogi m-s „Batory" zdarzenia nie 
przybrały jeszcze poważniejszych 
rozmiarów.

Z wyżej wymienionych powo
dów protestuję również przeciw 
zachowaniu się policji przez cały 
czas pobytu statku w porcie.

Ca mówi
prawo narodów?

Jeśli chodzi o merytoryczną stro 
nę zagadnienia, nie było, zdaniem 
mojego Rządu, najmniejszych pod 
staw' do ingerencji brytyjskich 
władz policyjnych. Zgodnie z o- 
gólnie przyjętymi zarodami prawa 
międzynarodowego, państwo przy 
brzeżne rozciąga wprawdzie swo
ją jurysdykcję na statki przebywa 
jące w jego portach, ale jurysclyk 
cja ta uzasadnia ingerencję władz 
lokalnych na statku w sprawach 
kamyrh jedynie w określonych 
wypadkach. Dopuszczalna jest 
ona wówczas tylko, gdy o pomoc 
prosi kapitan statku lub przedsta 
wiciel państwa bandery, albo też 
gdy spokój lub porządek portu 
został zakłócony.

(Dokończenie na str, 2)

Wielkie osiągnięcia
robotnikom portowych 
Przekroczenie norm przeładunku 

rudy i iosiorytów
Przedwczorajszy i wczorajszy dnie były w portach Gdańska i 

Gdyni dniami rekordowych przela dimków. W porcie gdańskim ro
botnicy Robotniczego Przedsiębiorstwa Przeładunkowego „Portorob 
wyładowali od godz. 12.50 dn. 16 hm- do godz. 7.00 dn. 17 bm-, a 
wiec w ciągu 18 godzin ze szwedzkiego statku „Tarsonger” 4.023 t. 
rudy. Łącznie statek przywiózł 7.075 t. tego towaru. Wyładowu
jąc jedynie dwoma dźwigami mostowymi robotnicy „PortorobJ ’ wy 
scJko przekroczyli normę przeładunkową, która wynosi dla Gdans a 
1.400 i. rudy na jedną dobę przy użyciu jednego mostu.

zmiana 2-ma dźwigami. Umowa 
czarterowa przev; idy wała na wy
ładunek 8 dni, licząc 1.000 t. fos- 
forytów dziennie. Szybki przeła-

W trzech zmianach robotnicy 
Oddziału „Portorob” w Gdyni wy 
ładowali z trzech statków szwedz 
kich łącznie 5.456 t. rudy. Ze statMLII * i j
ku „Ariel" przy użyciu 3 dźwi- dunek umożliwi ,,Borysławowi
g-5w chwytakowych — 2.300 t, z 
„Kelty" 2 dźwigami chwytakowy
mi — 1.509 t. i z „Otto FI” — 
t.647 t. dźwigiem mostowym. Ru 
da na pierwszym statku była miał 
ka, a na pozoslalvch w kawałkach 
orzy czym ze statku „Kelty" prze
ładowano ładunek calookrętowy. 
Biorąc pod uwagę fakt, że norma 
przeładunkowa dla rudy w porcie 
gdyńskim pvzy użyciu chwytaków 
wynosi około 300 t. na dobę na 
dźwig, a przy użyciu dźwigu mos 
towego około 409 t- na dobę na 
dźwig, robotnicy gdyńscy także 
osiągnęli duże wyniki przekracza 
jac normę przeładunkową o 250 
procent.

Robotnicy portowi portu gdań
skiego mogą się poszczycić jeszcze 
iednym dużym osiągnięciem prze 
ładunkowym, dokonanym na prze 
strzenj ostatnich dwóch dni. Jest 
nim przeładunek, przywiezionych 
przez „Borysław” fosforytów. Sta 
tek przywiózł 8.000 t. które wyła
dowane zostały w ciągu 2 dni 1 
ośmiu godzin przy pomocy T zmian 
robotniczych. Z tego pięć zmian 
posługiwało się 4 dźwiqami chwy 
takowymi, 1 zmiana 3-ema i 1

wcześniejsze o nrzeszło 5 dni wy
ruszenie w następny rejs, niż to 
było przewidziane.

Dzięki wysiłkowi i dobrze zorga 
nizowanej pracy naszych robotni
ków' portowych państwo zyskało 
wysokie sumy z tytułu t zw. des- 
patch'u. Obydwa porty przygo
tować się jednak musza nu zwięk
szone tempo pracy i zwiększoną 
wydajność w związku ze spodzie
wanym przeładunkiem w 1949 r. 
około t .500.000 t. towarów maso
wych, (oprćcz węgla) w których 
Jedną z głównych pozycji stanowi 
ruda.

W najbliższych dniach są już 
spodziewane Hczne statki z rudą- 
I tak do Gdyni przybyć ma dziś 
parowiec szwedzki „Ho Imy" z 
2.900 t. rudy w tranzycie dla Cze 
rhosłowacji, jutro szwedzki „Tro- 
de" z 2.509 t. rudy dla Czethosło 
wacji oraz w naib itszvch dniach 
szwedzki ,,H. Ibsen" z 7.300 t. ru
dy dla Poll’d. Klaruje Baltics. 
Do Gdańska rra zawinąć polski sta 
tek „Kościuszko" z ładunkiem 
9.500 t dla Czechosłowacji- Rui a 
dla Polski i dla Czechosłowacji 
przywożona jest z portu Lulea.

Obłęd Forrestata udziela sp Anglikom
Gerhardt Eisler przed brytyjskim sądem

SOUTHAMPTON (PAP). Jak donosi sprawozdawca PAP, rozprawa 
w sprawie Gerhardta Eislera, nntyfaszysty niemieckiego, porwanego prze 
m~ca przez policję brytyjską z pokładu „Batorego", rozpoczęła się przed 
sądem w Southampton przy ogrom-rym zainteresowaniu publiczności. Na 
rozprawę przybyło około 50 dziennikarzy angielskich i zagranicznych.

na Bow-Street rozprawa, na której 
zapaść ma decyzja, czy Eisler zosta

Ewakuacja
Kantonu

LONDYN (PAP). Agencja Reu
tera donosi, że rozpoczęła się e- 
wakuacja Kantonu, fiaj większe
go miasta w Chinach południo
wych, będącego ostatnio siedzibą 
rządu kuomintangowskiego. Ewa
kuacja rozpoczęła się w związ
ku z wiadomością o wycofaniu 
się wojsk nacjonalistycznych z 
Hankou.

Pociągi i statki, zmierzające do 
Hong - Kongu były przepełnio
ne. Wszyscy urzędnicy kuo-mintan 
gowscy uciekają również do ko
lonii portugalskiej Macao. Kore
spondent Reutera podkreśla że 
w ciągu najbliższych kilku dni 
ewakuacja z Kantonu raybiera 
jeszcze bardziej na sile.

Obrońca Eislera Collard zdemen
tował na wstępie dc niesienia niektó
rych dzienników, 'n»p:rowane przez 
Amerykanów, jakoby Eisler był ame
rykańskim działaczem komunistycz
nym. Collard podkreślił, że bisler 
nie jest Amerykaninem, nie jest oby
watelem amerykańskim, lecz był i je|t 
Niemcem. Lłciekając przed Gestapo 
Eisler miał zamiar udać się do Me
ksyku, dokąd został w r. 1940 za
proszony przez prezydenta Meksy
ku. Jednakowoż władze amerykań
skie zatrzymały go w Stanach Zjed
noczonych i nie pozwoliły ani na 
wyjazd do Meksyku, ani na powrót 
do Niemiec po zakończeniu działań 
wojennych.

Po zamknięciu rozprawy, sąd wy
dał orzeczenie stwierdzające, żr spra 
wa Eislera należy do właściwości są
du karnego w Londynie przy Bow- 
street.

Bezpośrednio po zakończeniu roz
prawy E'slera odwieziono w samo
chodzie policyjnym do Londynu.

W chwili, gdy Eisler «'chodził do 
samochodu, g-upy zebranych ludzi 
wznosiły okrzyki: „Precz z paktem 
atlantyckim".

LONDYN (PAP). Wkrótce po 
przewiezieniu Eislera do Londynu, 
rozpoczęła się przed sądem karnym

me wydany Stanom Zjednoczonym. 
Sala sądu wypełniona bv!a po brze
gi. Stawili się w komplecie przed
stawiciele prasy londyńskiej i kores
pondenci zagraniczni. Eisler usiadł

na ławic oskarżonych spokojny i cal 
kowicie opanowany.

Znamienny dialog
Pierwszy zeznawał inspektor Scot

land Yardu — Bray, który dokonał 
aktu porwania Eislera ze statku „Ba 
tory". Inspektor Bray w krótkim ze
znaniu powtórzył swoją wersję zdję
cia Eislera z „Batorego" nomHaiąc 
milczeniem fakt użycia wobec Eisle
ra brutalnej przemocy. Bray doina-

Naukowcy i artyści Wybrzeża
potępiają sprawców napaści naG. Eislera

W związku z uprowadzeniem uczonego niemieckiego Gerardta 
Eislera przez Wybrzeże przepłynęła gorąca lala protestów. Szereg 
zakładów naukowych i wyhUnyłh przedstawicieli nauki i szTuki pod 
pisało rezolucję protestacyjną.

11.600 ton mięsa
sprowadzimy w tym roku z-zagranicy
WARSZAWA (PAP). Niezależ-łW sumie zatem import mięsa w

nie od wzmagających się dostaw 
żywca z akcji skupu i realiza
cji umów kontrakcyjnych, poczy
nione zostały kroki w celu za
pewnienia dodatkowych ilości mię 
sa z importu. W ramach dodatko
wego planu importu mięsa zawar
te zostały transakcje z Węgrami 
na mięso wolowe, z Rumunią — 
Bułgarią i Finlandią na mięso wo
lowe i wieprzowe oraz z Danią 
tylko na mięso wieprzowe — ra
zem na 10.160 ton.

Największe kontrakty zawarto 
z Rumunią: 3.000 ton mięsa wolo
wego i 1.000 ton wieprzowego — 
oraz z Danią 4 tysiące ton mięsa 
wieprzowego, Drży czym dostawy 
duńskie zrealizowane będą do 31 
sierpnia.

Ponadlo otrzymamy w r. b. z 
Rumunii żywe owce w ilości od
powiadającej 1.500 tonom mięsa

roku bieżącym wyniesie 11.60(1 ton 
z czego około trzech czwartych 
nadejdzie przed końcem sierpnia, 
a więc zanim zacznie się jesienna 
zwiększona podaż żywca na rynku 
krajowym.

Pierwsze transporty w ramach 
zawartych transakcji zaczęły już. 
nadchodzić, zasilając rynek, któ
rego zapotrzebowanie dzięki ternu 
pokrywane jest w wyższym stop 
niu. Do dnia 12 bm. otrzymaliśmy 
już ponad 1.500 ton mięsa głów
nie wieprzowego. Przewiduje się, 
że jeszcze w ciągu maja nadej
dzie 340 ton mięsa wolowego i 
122 tony wieprzowego. Na czer
wiec zapowiedziano z Węgier — 
Rumunii. Finlandii i Danii 330 
ton mięsa wolowego i 1.870 ton 
wieprzowego W lipcu i sierpniu 
importować będziemy mięso z Fin 
landii 1 Dani,

W rezolucji profesorów Państw. 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych 
w Sopocie czytamy—

„Przyłączamy się do depeszy pro 
testacyjnej uczonych polskich do 
premiera Atllee w sprawie przy
wrócenia wolności Gerardtowi Eis 
Ierowi. Zakładamy stan iwczy pro 
test przeciwko pogwałceniu od
wiecznych praw azylu, stosowa
nych wobec emigrantów politycz
nych. Niespodziewana wiadomość 
o aresztowaniu przez policję an
gielską jadącego polskim statkiem 
niemieckiego uczonego i bojowni
ka o demokratyzaję Niemiec Ge- 
radta Eislera, wywołuje nasze naj 
wyższe oburzenie i zmusza nas do 
zwrócenia się o natychmiastowe 
uwolnienie bezprawnie aresztowa
nego. Nie możemy pojąć, że poz 
bawienie dobrodziejstw azylu, por 
wanie i aresztowanie Eislera mo
gło nastąpić na ziemi angielskiej 
w tym czasie, kiedy władze bry
tyjskie zwalniają od odpowiedział 
ności hitlerowskich przestępców 
wojennych".

„Zwracamy się z apelem do u- 
czonych, grafików i artystów an
gielskich, do opinii publicznej cale 
go świata o poparcie nas w tej 
akcji w imię obrony praw między 
narodowych”

Podpisy: — Wnuk Marian, Wo- 
dyński Jan, Żuławski Jacek, Wnu 
kowa Józefa, Różańska Eugenia, 
Studnicki J-, Żuławska Hanna, Stu 
dnlcka Krystyna, Samborski Ste
fan.

Podobną rezoluję uchwalili pro 
fesorowie Akademii Lekarskiej. 
Widzimy pod nią następujące pod 
pisy: rektor prof, dr Czarnocki, 
prorektor prof- dr Rowiński, dzie
kan prof, dr Monczarski, prodzie
kan prof, dr Jarosław Iwaszkie- podpisów.

wicz, dziekan prof, dr Tadeusz 
Sulma, prof, dr Fryderyk Pautscli 
prof, dr Witold Sylwanowicz, do
cent dr Ireneusz Rożkowski, dr Euge 
ulusz Anisimowicz, dr Boy, dr Tau 
benfliegel.

Naslepnie pracownicy Państwo 
wego Teatru ,AVybrzeżc" w Gdań 
sku, Gdyni i Sopocie uchwalili re 
zolucję, którą podpisało 32 artys
tów.
•Pod rezolucją uchwaletła przez 

profesorów Politechniki Gdańskiej 
znajdujemy podpisy: dr Stanisław 
Turski, rektor Politechnik', prof 
dr Slanisław Minc, prof. inż. Ko 
peckl, prof, dr Nowacki, prof, dr 
Osiński, prof. mgr. Wysocki, prof, 
inż. Kułakowski, prof. inż. Rylke 
oraz 70 innych podpisów.

Podobną rezolucję uchwalili 
tyści plastycy. Za Oddział Gdań 
ski podpisali: Wierusz Kowalski, 
Żukowski, Minkiewicz, Rogińska, 
Konarzewski, Kaliszczak, Lewan
dowski.

Pracownicy W. S. H- M. piszą w 
rezolucji:

„My, jako pracownicy naukowi 
W. S. H. M., jako ludzie odpow e 
dzialni za wychowanie przyszłych 
kadr morskich, potępiamy fakt por 
wania i aresztowania Eislera ze 
szczególnym oburzeniem, ponie
waż godzi on w zasady międzyna 
rodowego prawa morskiego, któ
re od jat nauczyliśmy się szano
wać i cenić".

,,W odpowiedzi na ten oburzają 
cy fakt, będziemy w wychowaniu 
naszej młodzieży kłaść szczegól
ny nacisk na postanowienia mię
dzynarodowego prawa morskiego 
Podpisy: rektor W. S. H. M. prof 
B. Kasprowicz, zastępca rektora 
prof. H. Michniewłcz, i 30 innych

gał się od sądu zatrzymania Eislera 
w areszcie do następnej rozprawy, 
wyznaczonej na 24 maja.

Obrońca Eislera adwokat Collard 
zadał Brav'owi s-ze-reg pytań. Pyta
nia Ccliarda zmusiły Brav'a do przy 
znania się do faktu użycia r-raemocy 
przy ściąganiu Eislera ze statku „Ba
tory"

Bray stwierdził, że Eisler został 
ściągnięty ze statku wbrew woli 1 
wbrew protestom przedstawicieli 
władz polskich. Musiał on rówrież 
przyznać, że sprawa Eislera przed 
sądem brytyjskim kierowana jest w 
istocie przez władze amerykańskie.

Przytaczamy dialog, który wywią
zał się w tej kwestii między Bray'em 
a obrońca Eislera:

Obrońca Eislera Collard: Czy bę
dzie pan mógł przygotować się, do 
sprawy Eislera w proponowanym 
przez pana termini*, 8 dni, czyli do 
24 maja?

Inspektor Bray: Nie wiem.
Collard: A kto o tym wie?
Bray: Wie o tym Ambasada Sta

nów' Zjednoczonych.
Po zakończeniu pytań obrony u- 

rzędnik sadowy odczytuje protokół 
zeznań Rray‘a i jego odpowiedzi na 
pytania obrońcy.

Powszechną uwagę zwrócił fakt, 
że w protokóle opuszczono catkc 
wicie powyższe oświadczenie Bray'a
0 roli Ambasady Amerykańskiej.

Przemówienie
obrońcy

Następnie zabrał głos obrońca 
Eislera — Collard. W szczegółowym
1 rzeczowym przemówieniu przedsta 
wił en sądowi istotne podlezę spra
wy Eislera, powtarzając srgumenty, 
przytoczone na rozprawie w Southern 
płoń. Collard podkreśli) nie ulegają
cy wątpliwości fakt, że Gerhardt 
Eisler jest uchodźcą politycznym, kfó 
remu przysługme prawo azylu. Wy
raził en nadzieję, że sąd brytyjski 
umożliwi Eislerowi, który nie popeł
nił żad-ego przestępstwa karnego, 
powrót do Niemiec po wielu latach 
tułaczki.

Collard domagał się wypuszczenia 
Eislera na wełną stopę za kaucią sa
dowa na przeciąg 1 miesiąca. Temrn 
miesięczny konieczny jest w celu 
umożliwienia Eislerowi przygotowa
nia obrony, a mianowicie sprowadzę 
nia ze St. Zjednoczonych dokumen
tów i świadków dla wykazania, że 
posiada on niezaprzeczalne prawa 
uchodźcy politycznego.

Komentując uwagi polie» brvlvj- 
skiej, że Eisler musi być zatrzymany 
w więzieniu, gdyż nie posiada sta
łego miejsca zamieszkania na terenie

(Dokończenie na str. 2)
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Le“/ zamienia się w baranka
Fala oburzenia, wywołana w całym rwiecie niesłychanym po

stępowaniem władz brytyjskich wobec znajdującego się na polskim 
statku antyfaszysty Eislera, jest dostatecznym usprawiedliwieniem 
ponownego omawiania przez nas tej sprawy. Wielka Brytania, dzia
łając pod presją amerykańskich reakcyjnych kół rządowych pogwał
ciła prawo azylu, zadając podobnie jak niegdyś faszystowskie rzą
dy III Rzeszy i Wioch, cios prawom moralnym, uznanym przez wszy
stkie cywilizowane społeczeństwa. ,

Dzieje się to w czasie, gdy na terenie państw anglosaskimi 
i ich najbliższych sojuszników z bloku zachodniego, swobodnie dzra 
łają zbrodniarze wojenni, przestępcy w hitlerowskich mundurach, 
oprawcy z Oświęcimia i gospodarczy potentaci faszyst wscy.

Cynicznie powołując sic na prawo azylu, odmawia się wyda
nia Polsce kata oświęcimskiego Dehringa. Utrzymuje się i f: lansuje 
reakcyjne faszystowskie grupki emigracyjne, odpowiedzialne za 
terror, za zbrodnie, dokonywane w myśl ich dyrektyw przez NS-., 
WIN, PAS, przez ich odpowiedniki w innych krajach demokracji
ludowej. . . - i .Wielkoduszność brytyjska, wymierzana amerykańskim wzor
cem ogarnia niemiecką oeneralicję. Ogarnia faszystowskich zbiegów 
z radzieckiej strefy okupacyjnej, którzy umknęli przed słuszną .tarą 
za wojenne zbrodnie pod opiekę brytyjskich reakcjonistów.

Ale prawo azylu dla Wielkiej Brytanii ma jak widać, bardzo 
ouraniczony zasięg. Obejmuje jedynie faszystowskich szpiegów 
zgranych politykieiów reakcyjnej emigracji i hitlerowskich zoiod-

^Nie ma \aś obowiązującego dla władz brytyjskich znaczenia 
prawo azylu dla dziaiaczy demokratycznych, dla antyfaszystow, 
którzy aktywnie z hitleryzmem walczyli, dla ludzi postępu, demo
kracji i socjalizmu. Jeżeli ludzie ci, dziś zagrożeni terrorem i bez
prawiom w krajach przymusowego pobytu w krajach, do kio'yeh 
wygnał ich z ojczyzny faszyzm, wracają, by pracować na wiasą.j 
ziemi dla demokracji i postępu - rząd Wielkiej Brytanii me pamię
ta o prawie azylu. Łamie bez skrupułów to prawo, gwa.cąc zarazem 
zasadę ekstervtorialnosci statku, płynącego ped obcą banderą.

Były już podobne okresy w historii Angin. Były lata udziela
nia na ziemi brytyjskiej azylu spiskowcom francuskim reakcyjnej 
magnaterii, oroańizuiącym dvwe/sje, wymierzoną w rewolucję O 
tego czasu minęło 1Ó0 lat, i znów Wielka Brytania uc.ziela azalii 
reakcjonistom, łamiąc prawo azylu — dla demokratów'.

Rząd angielski uznał widać, że prawo azylu obejmuje jeayme 
faszystowskich konspiratorów przeciw ludzkości, a nie dam a wo
bec robotniczych, demokratycznych, antyfaszystowskich działaczy
wojennych. lvlko wzruszeniem ramion skwitować cyni
czne oświadczenie brytyjskiego ministra spraw wewnętrznych wy
interpretowanego w sprawie Eislera. Minister, wbrew oczywi.^y - 
faktom i 4-Ietiiiemu doświadczeniu uznał za możliwe stwierdzić . 
ajesztowania dokonanoby tak samo, fdyby Polska zażądała «wpie
nia osobnika znajdującego się na statku USA. Dehrmg me jest na 
amerykańskim statku, jest w Anglii, jest zbrodniarzem wojennym, 
mordercą z Oświedn-la. Wydania jego Polska zażądała, ale Mielka
Biy tania ^odmow w świecie wysoka opinia o angielskiej
dżenlelir.enterii". Dziwne formy przybrała ona w ostanich czasaci, 

odkąd lew brytyjski zmienił się w rękach Wuja Sama w potulnego 
baranka. ‘ <demb)

Nota protestacyjna Rząi 'u Polskiego
ctr 11 nnństwa handerv z Drośba o wv- zasadę zresztą wspólna dla wszy-l Stanów Zjednoczonych. Rząd(Dokończenie ze str. 1)

Zasadę tę potwierdza cały sze
reg orzeczeń sądowych, praktyka 
międzynarodowa, a także szereg 
projektów kodyfikacyjnych, jak 
np. projekt ekspertów prawa mię 
dzynarodowego z 1930 r., uchwa 
la instytutu Prawa Międzynarodo 
wego, a także projekt Panamery- 
kańskiego Instytutu Prawa- Zasa 
da jest zatem Bezsporna: uprawnie 
nia statku jiod obcą banderą, prze 
bywającego w porcie, są uznawa 
ne w tej właśnie mierze przez 
wszystkie państwa cywilizowane. 
W omawianym wypadku policja 
brytyjska nie była wzywana przez 
kapitana statku ani przez konsu
la polskiego, a statek „Batory' 
nie zaklćcij ani spokoju ani po
rządku w porcie Southampton 
Wiauomo również, że |>owszech- 
nie znana opinia Conseil d’Eiat z 
1S06 r. w spranie „Sally" i „New 
ton" oraz opinie wybitnych praw 
ników przyznają obcym statkom 
handlowym znaczenie szersze uprą 
wnienia. Najhardziej jednak zdu 
rnewające jest, że również Rząd 
brytyjski, w odpowiedzi na kwe 
stionariusz Haskiej Konferencj 
Kodyfikacyjnej z 1930 r-, stanął na 
stanowisku tych zasad- Muszę 
zatem w imieniu mego Rządu 
stwierdzić, że w omawianym wy
padku nastąpiło oczywiste pogwał 
cenie prawa międzynarodowego i 
to tych właśnie jego zasad, które 
Rząd Jego Królewskiej Mości w 
sposób niewątpliwy uznał.

Protest
przeciw zignorowaniu 

konsula
Niezależnie od powyższego wy 

razić muszę protest przeciwko zu 
pełnemu zignorowaniu właściwe
go konsula R. P- przez władze bry 
tyjskie. Zgodnie bowiem z przy
jętym zwyczajem przed podjęciem 
tego rodzaju kroków na obcym 
statku władze państwa portu po
winny zwrócić się do konsula lub 
przedstawiciela dyplomatycznego

Gerhardt Eisäer przed brytyjskim sądem
.................... • ______ i -V, c„ — 711Iiarns nrzvnnmmal. że układ

(Dokończenie ze str. 1)
W. Brytanii, obrońca' Coltard stwier 
cV!t

„Do takich nwag policja jest naj
mniej' oowełana, gdyż jedynym sta
łym mieircem pobytu Eislęra był Vila 
śnie polski statek „Batory", z które
go ściągnięto ga przemocą".

Sędzia Eastwood bezpośrednio 
po przemówieniu obrony i bez 
przesłuchania Eislera oświadczył, 
że nie może zgodzić się na wypu
szczenie Eislera na wolną stopę 
za kaucja i zarzedza wobec tego 
zatrzymanie Eislera w areszcie do 
21 maja, czyli do następnej roz
prawy. Decyzję swą sędzia East- 
wood umotywował faktem, że Eis
ler został skazany przez sąd ame
rykański z.a złożenie „fałszywych 
zeznań”.

remonsiracre 
przed sądem

LONDYN (PAP). Liczne tłumy 
zaczęły się gromadzić przed gma 
chem sądu karnego przy Bow - 
street na wiele godzin przed prze 
byciem Gerhardts Eislera. Chod-
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niki i jezdnie przed gmachem są
dowym wypełnione były szczelnie 
przez tłum publiczności. Oddział 
policji londyńskiej otoczył gmach 
sądu, nie dopuszczając publiczne 
ści do bramy, którą miał wjechać 
samochód policyjny, wiozący Eis
lera z Southampton. Bezpośred
nio przed przyjazdem Eislera poli 
cja usunęła zebranych z chodni
ków w pobliżu sądu.

Mimo tych środków ostrożności 
odbyły się przed gmachem sądo
wym ’iczne demonstracje, prote
stujące przeciwko . prześladowa
niu Eislera na terenie Anglii- De
monstranci nieśli transparenty któ 
re głosiły: „Nie chcemy stosowa
nia metod amerykańskich w na
szym kraju", „Żądamy wypuszczę 
nia Eislera na wolność". „Wypus 
cić Eislera, bojownika ant; faszy
stowskiego”.

Grupa kobiet z małymi dziećmi 
na ręku zdołała przedostać się do 
samochodu policyjnego wiozące
go Eislera, życząc mu powodze
nia.

Interpelacje 
w parlamencie 

angielskim
LONDYN (PAP). Sprawa bez

prawnego uprowadzenia Eislera z

Zilliacus przypomniał, że układ 
o ekstradycji, zawarty między St. 
Zjednoczonymi a W. Brytanią, ry 
raźnie wyłącza uchodźców polity 
cznych.

Oświadczenie 
Plaiis-Mills'a 
i Zilliacusa

LONDYN (PAP). Poseł niezale 
żny Plafńs - Mills złożył w zwią
zku z brutalnym aresztowaniem 
Eislera oświadczenie następującej 
treści:

„Nawet Baldwin i Chamberlain 
w najbardziej ponurych dniach 
współpracy W. Brytanii z Niemca 
mi hitlerowskimi nie ośmielili się 
tak zakpć z uczciwej, brytyjskie* 
opinii publicznej, jak to uczynił 
minister Ede w wypadku Eislera' 

Poseł Zilliacus oświadczył: „Spra 
wa Eislera jest dalszym sympto
mem wzrostu faszyzmu 1 choroby 
forrestalowskiej, która przenosi 
się do nas ze St. Zjednoczonych" 

Brytyjska Unia Kontroli Demo
kratycznej podjęła kroki, mające 
na celu uniemożliwienie wydania 
Eislera St. Zjednoczonym. Rów
nocześnie zbiera się podpisy pod 
depeszę do ministra spraw wew
nętrznych Ede z protestem przeci-

państwa bandery z prośbą o wy 
rażenie zgody. Tu również odwo 
łać się muszę do znanej Rządowi 
Jego Królewskiej Mości praktyki 
i zasad uznanych w stosunkach 
międzynarodowych. Brak zgody 
konsula lub przedstawiciela dyplo 
niatycznego slanowi w zasadzie 
przeszkodę dla dokonania tego io 
dzaju czynności. Potwierdza to 
incydent z posłem Stanów Zjedno 
czonych w Ameryce Środkowej, 
który na prośbę państwa przy
brzeżnego zgodził się na wydanie 
uchodźcy politycznego znajdują
cego się w przejeździe na statku 
amerykańskim. Udzielenie zgody 
wywołało ostrą reakcję ówczes
nego Sekretarza Stanu Blaine'a i 
odwołanie posła.

Sekretarz Stanu Blaine oświad 
czył, że postępowanie posła było 
błędne, że bez zgody , posła jiasa- 
żer nie byłby nigdy usunięty ze 
statku i że w wypadku uchodźcy 
politycznego istnieją poważne 
względy nakazujące wyłączenie 
jurysdykcji państwa przybrzeżne 
oo, (sprawa generała Barrundia 
1890 r.) W wypadku Eislera po
gwałcono zasadę, o której była 
mowa wyżej, przedstawiciele poli 
cjt brytyjskiej zwrócili się bezpo
średnio do kapitana i ule uzyska
li uprzedniego zezwolenia konsu
la na wkroczenie na statek.

Bezprawne utycie siły
Muszę też wyrazić protest prze 

ciwko bezprawnemu zabraniu przy 
użyciu siły pasażera z pokładu 
polskiego statku. Gerhardt Eis
ler nie naruszył żadnych przepisów 
prawa brytyjskiego, nie zakłócił 
porządku ani też bezpieczeństwa 
w porcie, a władze statku nie 
zwróciły się do policji brytyjskiej 
o jego usunięcie. Nie było zatem 
żadnej podstawy prawnej do do
konania tej czynności. Eisler zna 
lazł się w porcie brytyjskim jako 
normalny pasażer tranzytowy i nie 
było żadnego uzasadnienia praw
nego do rozciągnięcia na niego 
jurysdykcji karnej, którą tizarpo- 
wały sobie władze brytyjskie. W 
związku z tym można również 
przytoczyć artykuł 5 konwencji 
anglo - francuskiej z 1890 r., za
kazujący zabierania ze statków 
pasażerów wbrew ich woli.

Aresztowanie Eislera było wy* 
jatko w o jaskrawym nadużyciem 
uprawnień państwa przybrzeżnego 
jeśli zważyć, że jest on uchodź
cą politycznym. Oskarżenie i wy 
roi przeciwko niemu przed sąda
mi amerykańsłdmi ojiiera się na 
kwalifikacjach wyłącznie politycz 
nych, zaś wszystkie inne elemen
ty mają charakter wyraźnie ubocz 
ny. Wprawdzie każdy rząd ma 
sirwerenne prawo decyzji co do 
udzielenia lub nieudzielenia azy
lu politycznego, to jednak Rząd 
Jego Królewskiej Mości i Jego 
przedstawiciele wielokrotnie stwier 
dzali, że uznają azyl polityczny,

zasadę zresztą wspólną dla wszy-| Stanów Zjednoczonych. Rz~tf 
stkich państw cywilizowanych. mój musi jednak stanowczo za

protestować wobec faktu, ie ni 
Wbrew nrawu azvlu statku polskim w obecności władz P I brytyjskich doszło do usiłowań

Pozbawienie Eislera dobro
dziejstw azylu udzielonego mu 
przez władze polskie jest również 
sprzeczne z artykułem 14 Dekla
racji Praw Człowieka Narodów 
Zjednoczonych, którą to Deklara
cję tak bardzo popierała delega
cją brytyjska, podczas gdy dele
gacja polska uznała ją za jeszcze 
nie wystarczającą.

Mogło by się wydawać, że pra 
wo azylu w wypadku Eislera po
winno niewątpliwie znaleźć zasto
sowanie. Eisler jest bowiem wy
bitnym antyfaszystą, przestojowa 
nym za swoją działalność przez ie 
żim narodowo - socjalistyczny w 
Niemczech, ofiarnym uczestnikiem 
ruchu antyhitlerowskiego, tego ru
chu, który bvl wiernym sprzymie
rzeńcem zarówno Polski, jak i 
Wielkiej Brytanii w walce o wol
ność narodów świata ze zbrodni
czym faszyzmem niemieckim.

Rząd mój 1 polska opinia publi
czna nie mogą pojąć, że pozbawię 
nie dobrodziejstwa azylu, porwa
nie i aresztowanie Eislera mogło 
nastąpić n,i ziemi angielskiej w 
tym czasie, kiedy władze brytyj
skie zwalniają od odpowiedzialno 
ści hitlerowskich przestępców wo
jennych i kiedy Rząd Brytyjski, 
mimo wielokrotnych początkowych 
przyrzeczeń, odmawia władzom 
polskim wydania d-ra Deringfl, 
zbrodniarza wojennego, znanego 
ze swych okrucieństw w obozie 
oświęcimskim.

Rząd mój zdaje sobie sprawę, 
że władze brytyjskie znalazły się 
w konieczności działania poó 
wpływem zwrócenia się do nich

wywarcia bezpośredniej presji 
przez władze Stanów Zjednoczo
nych na władze polskie, zaś wła
dze brytyjskie w czasie przepro
wadzanej tam akcji policyjnej ko 
rzystały z konsultacji z przedsta
wicielami wdadz Stanów Zjedno
czonych.

Oczekujemy 
naprawienia szkody
W świetle powyższych okoliczno 

ści Rząd mój zmuszony jest oce
nić całokształt wydarzeń, które 
miały miejsce n m-s „Batorym" 
dnia 14 ma[a 1949 r. jako poważ
ne naruszenie uprawnień bandeiy 
polskiej w porcie brytyjskim, po 
gwalcen’e prawa międzynarodo
wego oraz akt skierowany prze
ciw demokratycznemu uchodźcy 
politycznemu, który korzystał z 
azylu na statku polskim.

Rząd mój oczekuje od Rządu 
Jego Królewskiej Mości powiado
mienia, jakie poczynił kroki, aby 
ukarać winnych, naprawić szko
dę, wyrządzoną banderze polskiej, 
statkowi i jego załodze oraz Fisie 
rowi, który znajdował się pod o- 
pieką bandery polskiej.

Rząd mój spodziewa się, że Rząd 
Jego Królewskiej Mości udzieli 
Eislerowi takich uprawnień, z ja
kich korzystał on z tytułu azylu, 
zapewnionego mu przez władze 
polskie, a wrięc prawa swobodne
go opuszczenia terytorium Wiel
kiej Brytanii i równie swobodne
go wyboru kraju, do którego ze
chciałby ou się udać.

Stoczniowcy zw:"Vszają wydajność 
przed Kongresem Zwiąików Zawodowch

prawnego uprowauzema łbmciu - -y' ' . .ł _
pokładu „Batorego" była przed- wko aresztowaniu Eislera.
miotem interpelacji kilku posłów - — -

Premie

Dla uczczenia dnia Kongresu Zw. 
Zawodowych pracownicy Wydziału 
Budowy Okrętów Stoczni Gdańskiej 
zobowiązali się wybudować panad 
plan 1 trawler ryoacki. Stępkę pod 
tę jednostkę zobowiązali się oni za
łożyć do dn. 22 maja br. Jednocze
śnie pracownicy Wydz. Remontu 
Okrętów wzięli na siebie zobowiąza
nia przedterminowego wyfiokowania 
polskiego statku „Narwik' oraz u- 
kończen>e jego rem ntu do dn. 19 
bm., dokowania statku „ Tobruk i 
Ukończenia jego remontu clo dn. 19 
bm., a także ukończenie do dli. 13 
bm. reni ntu statku „Stalowa 
la", co już zostało dokonane.

Po przeliczeniu zaoszczędzanych 
roboczogadzin przez wcześniejsze 
wykonanie przewidzianych jdanem 
prac robotnicy Wydz. Renm-tu 0>x 
zaoszczędzą 140.768 zł. Suma G

przedstawia sobą wartość roboczo- 
godzin po potrąceniu zaplanowanych 
oszczędności na nakładach stałych.

Pracownicy Wydz. Produkcji Po- 
zaokrętowej Stoczni Gdańskiej po
stanowili wykonać w terminie wcze
śniejszym, niż to przewiduje plan, 
szereg prac, między innymi wypro
dukowanie filtra rotacyjnego, 3 ko
tłów parowozowych, parowozu stocz 
niowego, 574 blach profilowych oraz 
polerów, odlewów 54 skrzyń zawo- 
rowych i 66 Iztuk korpusów zawo
rowych, obróbkę dolnych i górnych 
odkuwek łożysk sterowych dia ru- 
dowęglowców.

Przez przedterminowe wykonanie 
wymienionych prac Wydział Produk 
cji Pozaokrętowej zyska 3.950 robo- 
czogodzin, które przedstawiają sobą 
wartość £29.500 zł. (h)

W obronie prawa azylu
ujiistępują polscy uczeni, prawnicy i literaci

WARSZAWA (PAP). Uczeni polscy skierowali na ręce premiera 
rządu brytyjskiego Attlee następującą depeszę:

LEGEND..: p. — pusty, w . — węgiel, 
dr. —• drobnica, k. — konie, w, gaz. *— 
węgiel gazowy, cel. — celuloza, tr. 

pa,nzyt nidyuei

w Izbie Gmin
Posef Paget (Labour Party) za

pytał ministra spraw wewnętrz
nych Chuter Ede, czy złoży de
klarację w sprawie Eislera. 'Wy
mijająca odpowiedź ministra Edj* 
nie zadowoliła posła Pageta,, któ
ry zapytał, czy zasada swobód o- 
bywatełskicli jest odmiennie in
terpretowana wobec ludzi ze 
Wschodu i Zachodu.

Poseł Gallacher zapytał minist
ra spraw -wewnętrznych, czy wie, 
lż zarzut „fałszywych zeznań", 
skierowany przeciwko Eislerowi, 
dotyczy okresu, w którym uciekał 
on przed Gestapo. W tym miej
scu przewodniczący nrzerwał mó
wcy, wyrażając pogląd, że spra
wa zarzutów przeciwko Eislerowi 
należy do* kompetencji sadu. Gal
lacher. któremu przewodniczący 
nie pozwolił na złożenie oświadczę 
nia, zwrócił się do ławy rządowej 
z zapytaniem, czy ministrowie zda 
ja sobie sprawę z tragicznej sytua 
cji, w której ludzie, uważający się 
za socjalistów, ponoszą odpowie
dzialność za tak wstrząsające i ha 
niebne sprawy, jak obecne trak
towanie uchodźcy antyhitlerow

skiego.
Z kolei zabrał głos poseł Platts- 

Mills, który stwierdził, że minister 
spraw wewnętrznych może inter
weniować w sprawie Eislera. W 
tym miejscu przewodniczący Izby 
przerwał mówcy i wyraził opinię 
że parlament nie powinien zajmo
wać się taką sprawą-

Poseł Piratin domagał się wy
jaśnienia, na jakiej podstawie 
przedstawiciele Ambasady Ame
rykańskiej towarzyszyli policjan
tom brytyjskim..

dla rybaków
Na podstawie uchwały Rady M> 

rastrów z dnia 8 marca rb. wyda 
ne zostało w porozumieniu z Mini 
slrem Żeglugi, zarządzenie w spra 
wie premiowania połowów mors
kich.

Zarządzenie dotyczy wypłacania 
rybakom wyższych cen za rybę 
morską złowiona w okresach do
tychczas bezpołowowycli. 7,a ok 
resy te mogą być uznane niedzie
le i dni,świąteczne (narodowe, ko» 
cielne 1 partyjne), przypadające 
w czasie zmniejszonych połowów' 
w miesiącach od kwidtnia do wtzb 
śnią. Ustalenie odnośnych dni 
dla poszczególnych okręgów ry
backich. należy do kompetencji ko 
misji społecznych, złożonych z 
przedslawicieli Morskiego Urzędu 
Rybackiego, P. Z. P. R-. Centrali 
Rybnej, Związku Zawodowego 
Transportow'cöw R. P-, — Oddział 
Rybaków Morskich oraz Związku 
Zawodowego Pracowników Spół
dzielczych Centrali Rybnej. Wy
sokość premi określą komisje spo 
łeczne w granicach cd 5 do 15 
proc. ceny dostarczonej ryby.

W

„Świat naukowy polski zakłada 
stanowczy protest przeciwko pogwał
ceniu odwiecznych praw azylu, sto
sowanych wobec emigrantów poli
tycznych. Niespodziewana wiado
mość o aresztowaniu przez policję 
angielską jadącego p ilskie’ statkiem 
niemieckiego uczonego i bojownika
0 demokratyzację Niemiec Ge- 
rhardta Eislera wy wołała i ajwyższe 
oburzenie i zmusiła uczonych pol
skich do zwrócenia się o natych
miastowe uwolnienie bezprawnie are 
sztowanego.

Porwanie Gerhard ta Eislera odby- 
ło się z Pogwałceniem dobrych oby
czajów w stosunkach między pań
stwami i narodami, z iżyciem gwał
tu wobec załogi polskiego statku.

Naród Polski, jako najbliższy a- 
siad Niemiec, doświadczył najbole
śniej skutków' imperializmu niemiec 
kiego i dlatego opinia polska wystę
puje z całą mocą w obronie wolności 
Gerharcłta Eislera, który od lat trzy
dziestu zloijł dowody swej bezkom
promisowej walki z imperializmem
1 faszyzmem niemieckim.

Zwracamy się *do Pana Premiera
o jak naiśpiesznieisze wydanie zarzą 
dzeń, które przywrócą wolność Ge- 
rhadtowj Eislerowi i umożliwią mu 
powrót do jego cjczyzry.

Depesze podpisali;
Fr. Czubalski — rektor U. W., 

Julian Krzyżanowski, sekretarz ge
neralny Towarzystwa N ukowego 
Warszawskiego, Jan Wasilkowski — 
dziekan Wydz. Prawa LI. A-"., J. Za
orski — prof. U. W., Tadeusz Man
teuffel — dziekan Wydz. Humani
stycznego U. W., Witold Jabłoń
ski — przewodniczący Sekcji Uni
wersyteckiej Z. N. P„ Edward War- 
cbalcwski — rektor Politechniki War 
.szawskiei, S. Pieńkowski — prof. U. 
W., A. Wakar, — rektor Akademii 
Nauk Politycznych. R. Taubenschlag, 
prior. U. W., z- rektora S. G. G. W. 
— dziekan Wydz. Rolniczego — 
prof. S. Turczyński, E. Lipiński — 
prof. S. G. fj.( D Uzarew'cz — rek

tor Szkoły lnż. im. Wawelberga i 
Rotwanda, E Dąbrowski prorek
tor S. G. H Adam Schaff — prof. 
U. W. (CeiTtr. Komitet Koprd. Pro
fesorów Demokratów), Stanisław Ar
nold — prof. U. W., prezes \\: ar- 
szawskiego Klubu Profesury Demo
kratycznej, Paweł Szulkin — prof. 
Politechniki Warszawskiej, Żarna 
KormancWa — prof. U. W., Jan 
Chmielowski — prof. Pclitechirki 
Warszawskiej, Władysław Bagiński, 
— prof.3. G. H., Jan Drewnowski— 
prof. S. G. U., Stanisław Ehrlich — 
prof. II. W., Bolesław Dub’ckl — 
prof. Politechniki Warszawskiej, Sta 
nisław Mazur — prof. U. W., Euge
niusz Modliński — prof. Akademii 
Nauk Politycznych, E, Szturm de 
Sztrem — prof. A. N. P„ Aleksan
der Weryha — prof, A. N. P., Cze
sław Nowiński — prof. U. W., Se
weryn Żurawickl — prof. A. N. P„ 
Janusz Jakubowski — dziekan Wy
działu Elektrycznego Politechniki 
Warszawskiej, Stefan Rozmaryn — 
prof. U. W
„Polskie Zrzeszenie Pracowników 
Demokratów skupiające tysiąc e 
pracowników, pracowników vvvinla 
ru sprawiedliwości, nauki i admi
nistracji wyraża swój najglebszv 
protest jirzeciwko brutalnemu naj

działaczy demokratycznych *.ak żv 
wej w ludzie angielskim zostanie 
umożliwione Eislerowi korzysta
nie z prawa azylu przyznanego 
mu przez państwo polskie.

Depeszę podpisali:
Prezes Sądu Najwyższego — 

dr. Bzowski, prof. Berezowski —■ 
sekretarz Polskiego Oddziału In
ternational Law Association, dr 
Cyprian — prokurator Sądu Naj
wyższego, prof. Jodłowski — pre
zes Polskiego Zrzeszenia Pracow
ników Demokratów, prof Makow- 
slti — dziekan Wydz. Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie, 
prof. Muszkat — generalny sekre
tarz Międzynarodowego Zrzesze
nia Prawników Demokratów, prof- 
Piotrowski — b. prof. Unnversyte 
tu w Oxfordzie, prof Sawicki 
prokurator Sądu Najwyższego w 
Warszawie, prof. Rappaport 
wiceprezes Międzynarod Stowu 
rzyszenia Prawa Karnego, dr. To 
morowicz — dziekan Rady Adwo 
kackiej w Warszawifc,

tycznego Gerharda Eislera
Wyrażamy głębokie pizeświad- 

czenie, że w imię zasad prawa na 
rodów, a w szczególności założeń 
międzynarodowej Deklaracji Praw 
Człowieka oraz uświęconej trądy 
cji azylu dla prześladowanych

Budowa kutrów 
przekiacza plan

Zgodnie z planem na rok bieżą 
cy Morska Centrala Elandlowa mia

ści» policji brytyjskiej na polski I hi budować 15 kutrów rybackich- 
statek i porwaniu uchodźcy poli- i Plan ten został przekroczony ■

gdyż w chwili obecnej na zlece
nie M- C. H. buduje się 21 kut
rów, a oprócz lego odbudowuj8 
się 1 wykańcza 6 dużych, 17-o m8 
trowych Kutrów, których kadłuby 
zostały pozostawione przez Ntein 
ców na stoczni w Świnoujściu. (1)

Dnia 19 maja 1949 roku w pierwszą rocznicę zgonu

*.fp. Aleksandra Trojanowskiego
odbędzie się Msza św. żałobna o godz. 7 rano w kościele Ser
ca Jezusowego we Wrzeszczu, przy ul. Montwila Mireckiego 
o czym zawiadamiają . .
4966-K ŻONA i CÓRKA
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Czas zejść z manowcó- w pracy świetlicowej
Egzekutywa świetlicowa skieruje ją na właściwe tory

W Wojewódzkiej Radzie Narodowej odbyła się 16 bm, konferencja 
świetlicowa, w której wzięli udział podinspektorzy szkolni, starostowie i 
przewodniczący komisji oświatowych przy Radach Narodowych. Prze
wodniczył zebraniu wiceprzewodni- czący WRN Stefański, do prezydium 
powołano przedstawicieli OKZZ, ZSCh i ZNP.

zagadnień nie tylko oświatowych, 
lecz i politycznych. Dotychczas ob
serwowało się bierność i defensyw- 
ność ze strony instytucji powołanych 
do kierowania ruchem świetlicowym 
i ze strony samych świetlic.

Osią konferencji był referat pro
gramowy ob. Krasuckiego, kier. 
wydz. propagandy PZPR. Przedsta
wi! on błędy w dotychczasowej pra
cy świetlicowej i wskazał właściwy 
kierunek jej rozwoju. Praca świetli
cowa jest jednym z najważniejszych

T E A I K Y
,.WYBRZEŻE" —TEATR DRAMATYCZNY 

W GDYNI
Codziennie do Ttońca tygodnia jedno 
przedstawienie „Marii Stuart" o godz. 
19.00.
UWAGA: Dwa ostatnie przedstawie
nia popołudniowe „Marii Stuart" o 
godzinie 16 odbędą się w poniedziałek 
dnia 23 i we -wtorek dnia 24 bm.

teatr kameralny w sopocie
Godz. 19.30:
, Harry Smith odkrywa Amerykę", 

TEA IR WIELKI - GDANSK
Godzina 16 (tylko jedno przedstawie
nie).
„Srebrna Szkatułka".

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Za wami pój

dą inni— Od lat 14. Pucz. seansów
0 16, 18,30 i 21.00

GDYNIA — Atlantic — .Konik Garbusek“ 
kolorowy film rysunkowy, —dozwol. 
Początek seansów: 17, 19 i 21;
w niedzielę od 15.

GDYNIA — Goplana — „Niecierpliwość 
serca1' — od lat 18. — Początek 
jeansów 16 18.30 t 21. W niedzielę 
od 13 30

GDYNIA — Fala — „Trzeci szturm” — 
Od lat H. Pocz. seansów: 18, 20.30; 
w niedzielę od 15

CHYLONIA — , .Promień” — Ho dżina
From en t. Początek seansów 18.3U, 
21, w niedz. i święta 18,30, 18.30
1 21.

SOPOT ~ Bałtyk — „ęygnóska miłość” 
— dozwolony od łat 16.

SOPOT — Polonia - „Ostatni 
nin” — do z w od lat 16 

OLIWA — „Polonia” — Piękna przygoda 
od lat 18. Początek seansów o godz. 
17,00 19.00, 21.00. W niedziele od
isloo

WRZESZCZ — „Bajka” — Dżulbars — 
dozwolony od lat 5 4 Początek 
ans nw 17,00, 19,00 21 00 
od 15.00.

WRZESZCZ — Capitol — „Noc w Casa
blanca” — doz w, od l. 14, — Pora. 
seansów: 17 19 i 21. w niedziele i 
święta od 15

GDANSK — , ’■światowid" — Opowieść u 
nrawdziwym człowieku Pocz. sean
sów w sobotę 16, 10.30 21 w nie
dziele 14 16,30. 19 i 21 

Ft.BLĄG — ,. Bałtyk” — Zagubione dni 
ELBLĄG — „M-irs" — Zapomni a na wio

ska
LIC&ORK — ..Fregata" — Zwycięzcy *te- 

N>w
MALBORK — ,,Capitol” Aleksander New

ski
TCZEW — ..Wisła' — Poganin 
WETHER O WO — „ftwit” Cygański Tabor 
STAROGARD - . Poionia" — Skarb 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Dragon- 

wvch.
KWIDZYN — „Tęcza“ — Płonąca tagte v 
PUCK — „Mewa” Nr 217 
NOWY STAW — „Tęcza' G itrami.? zwill 
KARTUZY — „Kaszub" — Krak at it 
PRUSZCZ. GD — „Krakus" U schyłku 

dnia

Mohika-

niedz.

NA CZYM POLEC.AJA BIEDY
W PRACY ŚWIETLICOWEJ?
Po pierwsze na zamęcie ideolo

gicznym, na nieumiejętności wydo
bycia się ze starych form myślenia 
1 działania, na oderwaniu się od pro 
błemów naszej epoki, nieziozumie- 
niu istoty walki klasowej i postępo
wej roli Związku Radzieckiego, Śkut 
ki tej postawy są aż nadto widoczne 
chociażby w repertuarze raszycb 
świetlic, w których znajdują się rze
czy obce nam duchem, pseudoarty
styczne szmiry, a nawet pornografia.

Drugim błędem w pracy świetlico
wej jest traktowanie oświaty i kul
tury jako rzekomo apolitycznej. Ten 
apolityczny stosunek polega zazwy
czaj na przemycaniu szkodliwej ide
ologii Z drugiei stror.y błędem jest 
zupełna zatrata czujności politycz
nej, której rezultatem bywa wroga, 
reakcyjna działalność w świetlicy. Ko 
lejnym błędem w pracy świetlicowej 
Jest gonienie za popularnością, na
stawianie się na pracę widowiskową 

\i zaniedbywanie mniej efektownej, 
ale wartościowszej codziennej roboty 
oświatowej. Ze świftljca powinny 
być związane kursy dla analfabetów, 
czyteln'a, biblioteka, tu powinny .się 
odbywać wszelkie zebranie. Trzeba 
wytworzyć w ludziach nawyk przy
chodzenia do świetlicy. Trzeba wy
powiedzieć walkę zawodowej dzia
łalności świetlic, której następstwem 
jest schlebianie złym gustem public? 
ności. Świetlice odczuwają braki w 
doborze kadr kierowniczych. Wśród 
kierowników świetlic sa ludzie róż
ni — począwszy od ideowych i od
danych pracy aż do pijaków i speku
lantów.

Ob. Krasucki przedstawił następu
jące sposoby naprawienia zła: Pracą 
świetlicową muszą się zainteresować 
Rady Narodowe, one to powinny 
stanowić oparcie dla działalności krtl 
turalno - oświatowej. Cała politykę 
oświatową nakży ująć w jeden ośro
dek dysp izycyjny, zlikwidować wie 
lotorowość i przypadkowość. Bez

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po- 

drtje do wiadomości, 4e biblioteka Towa
rzystwa czynna Jest codziennie od godz- 
16' do 18 prńrz niedziel 1 świąt

WYSTAWY
WYSTAWA PORTRETÓW w SalonIp 

S/tuki „Cyganeria" w Gdyni, ul- 3 Maja 
nr 27, gmach BGK (naprzeciw kina „At
lantic”! czynna każdego dnia od 10 do 21

ZEBRANIA
Dnia 18 maja bm. o godi. 19 w tna(e| 

a, Ii wykładowej Zakładu Fizyki Politech
niki Gdańskiej odbędzie się kolejne 
POSIEDZENIE sekcji dydaktycznej Pi
skiego Tow. Fizycznego z referatem mgr. 
Rnincma Piekary na temat „Pojetie siły 
odśrodkowej w szkole średniej” z pokfl-

względną walkę wydać wronie; dzia
łalności w świetlicach i wszelkim ob
ławom kosmopolityzmu, zwalczać 
sznilrę i popularyzować dorobek kul 
tury polskiej. Praca w świetlicy mu
si być jak najbardziej narodowa w 
formie i socjalistyczna w treści. Po
pularyzować należy socjalistyczną 
kulturę radziecką i zaznajamiać z 
postępową sztuką całego świata.

Kultura i sztuka powinny się wią
zać ściśle z klasową treścią naszego 
życia, toteż należy wprowadzić do 
świetlicy jak najwięcej elementów 
związanych z rozwojem naszego kra 
itr w kierunku soqaUzmu, wypowie
dzieć trzeba watkę stylowi tzw. „krze 
wienia“ kultury, podawania jej z gó
ry maluczkim. Zejście w dół do rów
nych sobie jest patriotycznym, obo; 
wiązkiem każdego orzedstawidela 
nauki j szrtiki.

W celu uzdrowienia stosunków w 
dziedzinie pracy oświatowej powo
juje się egzekutywę świetlicową, któ
ra działać będzie na szczeblu woje
wódzkim, miejskim, powiatowym i 
gminnym. W skład egzekutywy wej
dą: przewodniczący kom'sji oświato
wej przy odpowiedniej Radzie Na

rodowej, przedstawiciel komitetu PZ 
PR, przedstawiciel ruchu ludowego, 
Zw. Młodzieży Polskiej, Związków 
Zaw., Zw. Samop. Chłopskiej, władz 
szkolnych, wydziału kultury i sztuki, 
Ligi Kobiet, Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.
Egzekutywa będzie nadawała kieru
nek pracom świetlicowym, dostar
czała świetlicom materiałów, będzie 
omawiała wszelkie zagadnienia zwią
zane z życiem świetlic i poddawała 
ocenie ich prace. Egzekutywa zwią
że pracę świetlic z działalnością To
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej, dokona mobilizacji pra

cowników sztuki i kultury, by uczy
nić ich doradcami świetlic. Egzeku
tywa dokona planowej korekty roz 
mieszczenia świetlic — r.iale i nie- 
przejawiające działalności świetlice 

zostaną zlikwidowane i na ich miej
sce powstaną międzyzakładowe.

Po referacie ob. Krasuckiego cd- 
byla się dyskusia, w której działacze 
oświatowi zgodzili się całkowicie z 
tezami referatu. Na zakończenie po
wzięto uchwalę, którą omówimy od
dzielnie. (zg)

Czekany na inicNtywę
Z łąk pod Orłem wejherow- nie wiedząc co z torfem zrobić, 

ska fabryka cementu pobiera wrzuca go poprostu do stawu, 
surowiec, potrzebny do fabry- powstającego na miejscu wy- 
kacji cementu. Celem dosta- branego surowca. 
nia sią do pokładów surowca, Może kiedyś, gdy wyschną 
trzeba zebrać dość grubą wte- stawy w Orlu, pradziadowie na 
rzchnię warstwę torfu- Cemen st będą zadowoleni z tego spo- 
townia nie zajmuje się elcsplo sobu ułatwienia im pracy nad 
atacją torfu dla celów użytko- niwelacją terenu. Lecz w do- 
wych, nie może również powie bie dzisiejszej takie rozwląza- 
rzyć eksploatacji torfu poszczę nie problemu wydaje się nie 
gólnym rolnikom. Rejonowa bardzo wskazane. Jest bowiem 
Spółdz. Samopomocy Chłop- faktem, że cenny dla rolników 
skiej nie wyraziła dotąd zgo- materiał opałowy dosłownie 
dy na planowe wydobywanie jest wyrzucany w błoto. Cze- 
torfu. Dlatego, też fabryka, kamy na inicjatywęl (jj)

MSGAWRtf
Kt» ori‘i«fJnśe?
Na wystawie gazetek śdenuycł w 

Gdańsku gazetka świetlicowa z Gło
dowa zamieszcza następującą zagad
kę:

„Wisi na ratuszu dusza
Przyszedł duch, huknął ją

w biz uch
A ona zawołała ciuch“.
Pracownik naszej redakcji dwie no 

ce spędził, głowiąc się nad rozwią
zaniem i tej skomplikowanej zagadki. 
Jeśli nuli czytelnicy, nie przyjdzie
cie z pomocą, grozi mu trzecia bez
senna noc. (ż)

/Wer
Ostatnia niedziela była doskona

łym dniem dla kwiaciarni. Zofie, Zo
sie i Zosieńki pochłaniały takie ilo
ści kwiatów, że w niektórych skle
pach zabrakło nawet wonnego to
waru i zrozpaczeni adoratorzy zo-

a

Dziecięce „Święto Wiosny“
Pod hasłem „Święto Wiosny” Koło 

Kobiet przy S. L. w Sopocie organizuje 
zabawę dla dzieci w salach Grand Hotelu 
w sobotę dnia 21 bm. W programie mnó
stwo atrakcji, orkiestra, wesołe konkursy, 
kotyliony itd. Z dziećmi będzie się bawić 
15. przedszkolanek. Na zkońtzenie odbę
dzie się wybór Królowej Wiosny. Wstęp 
dla dzieci z mamusiami 100 zł. Cały do
chód przeznacza się na budowę przedszko 
la we wsi samopomocowej na Żuławach.

.w ostatniej chwili ,na lo-stawali 
dzie“,

Nie wszyscy jednak htwo rezy- 
znują, Do kwiaciarni w Orłowie 
wszedł właśnie jeden i, takich ,,n:e- 
pokonanych".

— Niestety, proszę pana, — po
wiedziała ekspedientka — me mamy 
iuż ani jednego kwiatka.

— Ani 
speszony 
cóż,

iednego? — powtórzy»! nie 
tym wcale klient. — Ha, 

niech pan! da chociaż główkę
sałaty! (rt)

Ostatnie przedstawienia 
,Harry Smitha1 w Sopocie

Doskonała sztuka K. Simonowa „Harry 
Smith odkrywa Amerykę” będzie gran« 
na scenie Teatru Kameralnego w Sopo
cie jeszcze tylko do czwartku tj. 19 ma
ja br. Jeszcze więc tylko dwa dni będą 
mieli mieszkańcy Sopotu możność podzi
wiał.! znakomitą kreację Leona Łuszczew
skiego, któiy z roli Smitha wydobył głę
boko ludzkie akcenty oraz całg gale
rię typów współczesnej Ameryki z praw- 
d;t j życiem odtworzonych przez: Kirę 
Pcpłowską, Irenę Starkówną, Jerzęgo Ry- 
giera, Karola Chorzewskiego, Władysła
wa Hermanowicza, Michała Werchow- 
skiego, Emila Karewicza, Lecha Zarzyc
kiego, Konstantego Miklaszewskiego i 
Krystynę Wojtycką. Reżyseria Steiana 
Drew i cza. „Harry Smith” od niedzieli 22. 
maja 1949 roku wchodzi na scenę Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu.

Gazetki ścienne 
opowiadały o Czynie Pierwszomajowym

interesującą wystawa szkoda

Sygnatura Km. 198/49
Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości
Komornik Sadu Grodzkiego w 

Sopocie, Rajmund Czyżewski, ma
jący kancelarię v,r Sopocie, ulica 
Gen. Sikorskiego Nr 2, na pod
stawie art. 602 lr, p. c, podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 
27 maja 1949 roku w Sopocie od
będzie się pierwsza licytacja ru
chomości, a) o godz. 11 w miesz
kaniu przy ul. Chmielewskiego Nr 
7 ni. 4 oraz b) o godz. 12 w mie- 
szkaniu Janusza Lufty przy ul. 221 
Lipca Nr 55, składających się z me 
bli, odbiornika radiowego, pier
ścionka złotego, -łańcuszka i o- 
brączki oszacowanych na łączną 
sumę 63.500 zł.

Ruchomości moznÄ oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wymienionym.

Son ot, dnia 13 maja 1949 r 
4955-K

Wystawa, obrazująca osiągnięcia szko
ły Rolniczej w Rumi! - Zagórzu, zgro- 

adzilą szereg prac uctennic 7. zakresu 
przerobionego programu. Były więc kroje 
wszelkiego rodzaju odzieży? uszyte wła
snoręcznie suknie, bluzki i spódniczki, 
były ciekawe wykresy z przedmiotów go
spodarstwa wiejskiego: oszczędzanie ener
gii przy pracy, jak należy odróżniać ston 
kę ziemniaczaną od biedronki, tablice ka
loryczne i dietetyczne, przykłady stoso
wania nawozów sztucznych itp. Szczegól
na uwagę zwracał pomysłowo wykonany 
plakat, propagujący szkolnictwo rolnicze. 
Wielkim powodzeniem cieszył się bufet, 
zaopatrzony w najrozmaitsze ciasta włas
nego wypieku, wszelkiego rodzaju potra
wy i przetwory ,tym bardziej, że ceny 
były bardzo przystępne. Pod tym wzglę
dem szkoła rolnicza posiada ustaloną jnż 
markę, nic więc dziwnego, że dział kuli
narny cieszył się tak wielką frekwencją.

Dla młodzieży szkolnej był specjalnie 
urządzony „Kącik ZMP” gdzie można 
było przejrzeć licznie czasopisma i posłu
chać radia. Rolnicy mieli możność zaopa
trzyć się w bioszary fachowe, dotyczą
ce zwalczania chorób i szkodników ro

ślinnych, stosowania nawozów, ogrodni
ctwa, hodowli i chowu drobiu. Nie zapo
mniano również o propagowaniu uprawy 
nół leczniczych, akcji „H”, oszczędności 
itp

Na ogół wystawa udała się. Trzeba 
przy tym zaznaczyć, że była ona pierwszą 
tego rodzaju imprezą na terenie Ramii po 
wojnie, (jd)

Kazimierz Barnaś
o „Marii Stuart“

Samorządowcy zapraszają na 89 „Śro
dę Literacką", która odbędzie 6ię IB ma
ja br. w Świetlicy Związku (gmach Za
rządu Miejskiego) o godzinie 19.30.

W programie: 1) Prelekcja mgr Kazi
mierza Barnasia o dramacie „Maria Stu
art" z odczytywaniem fragmentów drama
tu przez' artystów Teatru Państwowego 
„Wybrzeże" — Marią Hahdank Białobrze- 
ską oraz Tadeusza Waczkowskiego, 2) A- 
rie i pieÄni odśpiewane przez Janinę Gu- 
?.e, przy akompaniamencie Tity Zieliń
skiej. Wstęp wolnyI Goście mile widzia- 
□il

Wystawa gazetek ściennych, mie
szcząca się w gmachu Teatru Wiel
kiego w Gdańsku, zorganizowana 
przez OKZZ, ZSCh ń Kuratorium, 
nie cieszvla się zbyt wielką frekwen
cją. A szkoda. Powinni ją byli od
wiedzić zwłaszcza autorewie gazetek. 
Mogliby wyciągnąć niejeden prak
tyczny wniosek.

Zacznijmy od wad. Otóż więk
szość gazetek choruje na przerost 
materiału oficjalnego nad oryginalną 
informacją. A należy pizypuszczać, 
że podobnie jak przygodnego widza 
wystawy interesowały pized. wszy
stkim oryginalne, własne wiadomości 
terenowe, tak samo i czytelnik ga
zetki interesuie się przede wszyst
kim ciekawostkami z terenu jego pra 
cy, osiągnięciami jego najbliższych 
towarzyszy. Na wyróżnienie pod tym 
względem zasługiwały gazetki Z. E 
O. M. Gdańsk (które m. in. poka
zały fotografie przodowników pracy), 
Zakładów Ceramicznych, wykazują
cych w barwnym zakresie osiągnię
cia warsztatów pracy. Przodowały 
również gazetki zespołów wiejskich. 
Interesujący materiał przedstawiły 
gazetki PZPR, UVCG, świetlicy w

WYTWÓRNIA KAPELUSZY
DAMSKICH i DZIECIĘCYCH

S. ANTONOWSKA — GDY 
ul. Świętojańska 34 — teł. 4866.-----------------------------

N I A
- 4714-k

DYŻURY APTEK
OJ fluid 14 mp|a do dnia 21 ma]a 1940 r.
GDYNIA t ORŁOWO:

Apteka pod Gryfem,- ul. Staromiejska 
34 i. Apteka Nadmorska, Orłowo, ul. 
Orłowska 66.

SORGT.
Apteka „Pod Orłem", Rokossowskie
go 21

WRZESZCZ:
Apteka „Grunwald”, Grunwaldzka 47 

GDAŃSK:
,,Aptpk* pod Lwem'
Nr 2.

ul Nowy Świat

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 19 MAJA DM0 ROKU
5,10 Sygnał czasu, 5,15 Wiadomości po

ranne, 5.20 Koncert, 6,00 Dziennik poran
ny, 6,15 Muzyka, 6,30 Gimnastyka, MO 
Muzyka, '6,55 Program, 7,00 Wiadomości. 
7,15 Przegląd prasy, 7,20 Muzyka 8.00 
Streszczenie wiad., 8,05 Audycja dla ko
biet, 8,15 c. d. muzyki, 8,35 Wszechnica 
Radiowa, 8,55 „Daleko od Moskwy”, 9,15 
Program lokalny, 9,18 Przerwa, 11,40 Au
ch’cj a dla przedszkoli, 11,57 Sygnał czasu 
12.04 Wiadomości południowe, 12,15 Mir 
zyka lekka, 12,20 Audycja dla wsi, 12 50 
Polskie pieśni ludowe, 13,20 Skrzynka PCK 
13,30 Muzyka obiadowa, 14,00 Kronika buł 
garska, 14,15 .Muzyko dawna”, 14,50 In 
formacje, 14,55 Wiad, miejscowe, 15,10 
Muzyka, 15,30 „Śpiewamy piosenki”, 15,50 
Skrzynka ogólna, 16,00 Audycja dla mło
dzieży, 16,20 , ,Do broni komunardzi”, J 
Kra u so we j, 16,45 Przekrój tygodnia na 
Wybrzeżu, 17,00 I dziennik popołudnio
wy. 17,15 Ludowa chóralna pieśń rosyj 
tka, 17,45 Muzyka, 17,50 Zespoły komór
kowe, 18,0 OBeeihovon, 18,45 Festival Mu- 
7\*ki Ludowej, 21,00 Dziennik wieczorny 
21,25 Audycja .Szpilek”, 21,40 Lekka mu- 
T.yka, 22,00 „Sprawa Katii Masłowej” — 
22,40 Muzvka. 22,45 Codzienny przegląd 
wydarzeń, *23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
Muzyką poważna, 23,50 Program, 24,00 —

Sygnatura Km. 46/49
Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Sopocie, Rajmund Czyżewski, ma
jący kancelarię w Sopocie, ulica 
Gen. Sikorskiego Nr 2, na pod
stawie art. 602 It. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 
25 maja 1949 roku o godzinie 11 
w Sopocie przy ul. Poznańskiej 
Nr 4-6, odbędzie się druga licyta
cja ruchomości, składających się: 
7. samochodu ciężarowego 5-tono- 
vzego firmy „Graf - Stift" oszaco 
wartego na 250.000 zł.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytncU w miejscu i czasie 
wv->ej wymienionym.

Sr>not, dnia 13 maja 1949 r. 
4956-K

CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA
SPÓŁDZIELNIA Z. O. U. W WARSZAWIE
uruchomiła swój Oddział Nr 12

w GDYNI, prst ui. lO Lutego 30
Prowadzi dział: Harcerski, Sportowy, Turystyczny, Czapkarskl 
Przyjmuje zamówienia: na sztandary, — bandery, — proporce 

emblematy.

H UP LOS
w najszczęśliwszej
KOLEKTURZE
»ORBiS« 4,37
Ciajjnenie cd dn. 21 maja

MALARSTWO
SZYLDOWE
SZYLDY SZKLANE — 
BLASZANE — LITERY 
Z DRZEWA t METALI

T. CIESIELSKI
Gdynia — Kilińskiego 8

Pamiątki
do I-szej komunii św. - i chrztu św. 
pierścionki. — medaliki — krzyżyki — 
łańcuszki złote, srebrne ryngrafy itp. 

poleca firma
A. DITBERNER i P. MROCZEK 

Pracownia grawerska — Sprzedaż bi
żuterii — Gdynia, Świętojańska 59 
Telefon 12-74. (4954-K

»ORTOPEDIA«
Z. R A C Z K 1 E W I C Z
GDYNIA — ABRAHAMA 16 

wykonuje wszelkie prace 
-w zakresie ortopedlil

Osowie Wysokiej.
Drugą wadą, która rzuca się w 

oczy, jest szablonowy styl artykułów 
redakcyjnych. W wypracowanych 
artykułach wstępnych dominuje fra
zes. Autorzy gazetek ściennych me 
powinni zapominać, że o rzeczach 
pięknych i wzniosłych (przypomina
my, że gazetki ścienne wydanae by
ły z okazji 1-go Maja) można i trze 
ba pisać w sposób prosty i przystęp
ny-

Zwraca! uwagę staranny na ogol 
układ graficzny gazetek. Włożono 
w nie wiele trudu, a niejednokrotnie 
poświęcono im wiele dni żmudnej 
praev. (SOK Tczew, SOK Gdańask, 
ZUS w Elblągu, PZUW Gdańsk). 
Jedną z najlepszych gazetek, która* 
potrafiła pogodzić dobrą treść z pięk 
iią forma graficzną jest gazetka pod 
okręgu sieciowego w Gdańsku, Na 
nieszablonowy układ graficzny zdo
były się gazetki -SP w Kwidzyniu, 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia w 
Gdyni. Estetyczne wrażenie sprawia
ły gazetka świetlic wiejskiej w \Vo- 
ianowie, fotogazetka TPŻ, gazetka 
pracowników sądowych.

Komitety redakcyjne winny zwró- 
tić uwagę na tytuły gazetek. Zaled
wie trzy czv cztery miały niesza
blonowe, własne tytuły,

Niewątpliwą zaletą wszystkich wy 
stawionych gazetek jest ścisłe zwią
zanie z tematem. Świadczą one, ze 
idea Czynu Pierwszomajowego egar 
nęla zarówno wiejskie, iak miejskie 
zespoły pracownicze, (ż)

SZCZĘŚLIWE LOSY
do I kl. 56 Loterii Państw.
sprzedaje Kuloktura

WŁASNY DOMEK" 
Gdynia, Kwiatkowskiego 32

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM gabinet, •ypmlnlłj razem lub 
oddzielnie, Wrzeszcz, Wajdeloty 27.
495(MC __ ___________________________ __
SPRZEDAM gabinet nowoczesny. Plac Ka
szub sk.i_5__m;_L____________________
WILLĘ nowoczesną jednorodzinną w Or
łowie tprzedamy. Te!. 41-382. 4948-K

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Słupsku, Jerzy Kssgrzviiski, ma- 
iacv kancelarię w Słupsku, w gm. 
Ssrhi Grodzkiego, na zasadzie art. 
602 k. p. c. obwieszczane w dniu 
24 maja 1949 r. od godz. 14.30 w 
Ustce, przy ul. Derlowskiej (tar
tak), odbędzie się TI publiczna li
cytacja ruchomości, składających 
się z 12.000 mtr. bież, „okorków 
oszacowanych na łączną sumę
106,000 7,1.

Ruchomości te można ogladac 
w dniu licytacji, w czasie i miej
scu wyżej wskazanym.
Komornik Sądu GrocLtk. w Słupsk"
4958-K ' ' '• ■ ’

Wydział Budowlany O. W. II.
zatrudni od zaraz: _ 49T9-K
iużynietów i techników budowlanych, instalnc. wod. - 
kan., C, O. i elektryków.

Wynagrodzenie według stawek w budownictwie wojskowym 
plus premie. Zgłoszenia kierować Bydgoszcz, Dwernickiego 4.

Kolonie letnie 
dla dzieci pracowników GAL'u

Towarzystwo Gdynia - Ameryka Linie Żeglua. S,A. przyjmuje 
zapisy na kolonie letnie dla dzieci pracowników lądowych i załóg 
pływających GAL’u (tylko dla chłopców w weku od 10 do 16 lat).

Zapisy przyjmuje do dnia 25 maja br. włącznie oraz bliższych 
informacji udziela Sekretariat Rady Zakładowej w Gdyni, ul. Por
towa 15 — IJI p. _____________________ 4963~K

KUPNO
KOPIĘ jolkę kajak żaglowy. Oferty „Czy 
telnik” Wizeszcz, Grunwaldzka 8 „Jolka 
4245

POTRZEBNA samodzielna gosposia z do
brym gotowaniem, Wrzeszcz, Wajdeloty
16_m_3_ ______ ___________ 4051-K,
BUCHALTERÓW (ki), kontystów (ki) za
trudnimy natychmiast. Zgłoszenia: Rej>
nowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Gdańsku 
ul. Lawendowa Nr 2 telefon 421-60 godzi
na 8 - 16 *JXI9
CENTRALA Tekstylna Gdynia, Derdow- 
•kiego 7 (Dom Bawełny) poszukuje bie
głych księgowych, kontystów znajomo.'d 
księgowości przebitkowej, jednolitego pla
nu kont. Zgioszenia osobiste Sekcja P^r-Zgt<
sonalna Ekspozytury. 4961-K

LOKALE
ZAMIENIĘ i pokoje komfort, Bydgoszcz | 
na 4 pokoje Sopot, Gdynia. Pilne.. Oferty j 
do Dziennika Bałtyckiego pod „H”. 49151 
DUfrY pokój kuchnia, centrum Łódź za- ] 
mienie na większe Gdynia, Gdańsk, So-1 
pot. Oierty pod „Słoneczne” Łódź —
..Prasa” Piotrkowska 55.__________ 4960-K
PIĘKNĄ willę na ukończeniu w dużvm 
ogrodzie w centrum Wrzeszcza, w całości 
lub częściowo odstąpimy za zwrotem ko-
sz.tów. Telefon 41-382._____________4849-K
POKOJU Wrzeszcz — Oliwa poszukuje o- 
soba pracująca. Oferty należy kierówaó 
do „Czytelnika” Wrzeszcz, Grunwaldzka
3 pod „Pracująca”._________ *944
MIESZKANIE-2 ~ 3 pokoje kuchnia, wy
łączone, poszukuję Gdynia, Orłowo, So
pot. ZgŁ pod ,,K 100” do Dziennika Bał
tyckiego — Gdynia. 49(34

Obwieszczenie o ; rathemoict
Dnia 24 maja 1949 roku o godzinie 9-tej odbędzie się licyta

cja urządzenia młyna wodnego w Pelplinie oszacowanego na 2.200 
tysięcy zł.

SzwełmlńsU
4342-K Kg»omJŁ Mu * lcs*v?lo

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację wojskową Nr 96, 
nazwisko Jagiełło Władysław. 4934
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, 
łowców Nr 233750. Jerzy Mikićki.

Meta-
4935

ZGUBIONO odcinek zameldowania i me
trykę urodzenia na nazwisko Radzi niska
Helena, Gdynia,_Słupecka_17._____ 4941
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKIT Cie
chanów na nazwisko ParasińskL 
Hel, Wiejska 4.

G D A X S K I URZĄD MORSKI
poszukuje od zaraz 
2-ch Inżynierów względnie 
techników - mechaników na 
stanowisko starszych kon
struktorów 1 3-cli techników 
mechaniko wna stanowiska 
konstruktorów.

Zgłoszenia z życiorysem, przyjmuje 
Wydział Personalny Wrzeszcz, ul. Mor 
ska 22 pok. Nr 21 Warunki do omó
wienia. - (4840-K

ROZLEWNIA „Łodzianka”, Orłowo, Aka
cjowa 23 poszukuje inkasenta od zara*a. 
4936 ______
POMOC domowa — dwie osoby, roczne 
dziecko — potrzebna. Sopot, Czerw. Arnu! 
48 m. 7 od 5 - 7. 4933

POSAD POSZUKUJĄ
MŁODA postukuje praktyki biurowej — 
znajomość maszynopisania. Ofeity .«tra
sa” Wrzeszcz, „Młoda”. 4947-K

BÓŻN6
PRZYBŁĄKAŁA się suczka — znaczek
Nr 414 — Gdynia. Wrzeszcz, Partyzan
tów 113-12. 4940

Ronwn,
4911

WOLNE POSADY
F1YZJERKA — manicurrystka n* »tale po
tnifefci Hm y/ola8l<4 i], tó3v

PRZYBT..\K/I się crarnv mely pies. Po 
tygodniu uważam za własność. Orłowo, 
Inżynierska 35 ni. 7. 4943
PRZYBł ĄKAŁ się piętnastego wyżel b:a- 
ło-brązowy. Po tygodniu uważam za wla- 
snośń. Der», Sopot. Central» Rv>«t» N* *1
«31 -------
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Apel o krew
Choruję od kwietnia br. na pra

wie zupełny zanik czerwonych ciałek, 
posiadam ich 25 proc. Obecnie leżę 
w szpitalu w Gdym na placu Ka
szubskim pokój Nr 507 5 piętro i 
czekam na dalsze leczenie.

Jak mnie poinformował lekarz, po
winienem się postarać o świeżą krew 
grupę „O", mniej więcej 300—350 
cm sześć., co by przywróciło mi 
zdrowie.

Słyszałem już dużo o ofiarnych 
Obywatelach Wybrzeża. Chciałbym 
tą drogą zaapelować do litościwych 
serc Czytelników „Dziennika Bałtyc
kiego o oddanie mi wymaganej ilo
ści krwi.

Bolesław Jezierski, lat 32

Sportowcy protestują
Pozwalamy sobie wyrazić nasze 

zdziwienie z powodu zbyt wygóro
wanej ceny biletu wsfępu dla świata 
pracy — 150 zl na mecz ligowy 
AKS — Lechia,

Nie wiemy, kto ustalił tę cenę, ale 
wiemy, że np. w Poznaniu normalny 
bilet wstępu na mecz ligowy kosz
tuje ICO zł, a zniżkowy dla wojska, 
młodzieży i członków klubów spor
towych 50 zl. Czy i tutaj na Wy
brzeżu nie można by ustalić raz na 
zawsse, aby członkowie OKZZ i klu 
bów soprtowych, podobnie jak woj
sko i młodzież, otrzymywali na te
go rodzaju imprezy bilety zniżko
we? Czy popularność sportu musi 
koniecznie zależeć od szumnej rekla 
mv i wygórowanych cen?

Na pewno niższa cena oznaczać 
będzie większą frekwencję i zysk, 
niż wygórowana cena i mecz wobec 
pustych trybun. Jeżeli czynniki, usta 
łające ceny na mecze ligowe, wezmą 
nasze życzenia ped uwagę, nie trze
ba będzie rozważać swych zmar
twień w artykułach w rodzaju „Spori 
— dla kogo?" itp.

Miłośnicy sportu (30 podpisów)

Pracodawca winien 
wystawiać dokumenty 
zgodne z prawdą

3. 1. 49 Komisja Lekarska uznała 
mnie za niezdolnego do pracy i skie 
rowala na wyjazd na leczenie klima
tyczne. W myśl ustawy otrzymywa
łem od pracodawcy (Filh. Bałt.) peł
ne wynagrodzenie przez 3 mieś., tj. 
do 31 marca rb. Od 1 kwietnia przy
sługuje mi zasiłek chcrobowy z Ubez 
pieczalni Spot. w Gdańsku, Nie mo
gę 'cdnak otrzymać zasiłku, gdyż pra 
ccdawca odmawia podania w formu
łami! Ub. Społ. mojei rzeczywistej 
sumy uposażeniowej 24.000 zl brut
to mieś. (ubezpieczony byłem na 
16.S00. gdyż w myśl okóln. Min. 
Sk. jako artysta - muzyk mam 30 
proc. uposażenia zasadniczego zwol
nione od podatku-).

W Ubezp. Spcl. wyjaśniono mi, 
że Ubezpieczalnia wypłaca zasiłek 
chorobowy od slupy uposaż, brutto, 
czyli przysługuje mi zasiłek od 
24.000, a nie — jak twierc! -i praco
dawca — od 16.800, które praco
dawca.gotów jest podać w formula
rzu.

Śmiem twierdzić, że Dyrekcja 
Filh. Bałt. nie jest uświadomiona spo 
łecznie, iczeli utrudnia mi załatwia
nie tak prostej sprawy i lekceważy 
sobie moje ciężkie położenie (mam 
na utrzymaniu żonę i 2 małoletnich 
dzieci).

Ubezpieczalnia odrzuciła niewłaś
ciwie wypełniony formularz i wstrzy 
mała wyplotę zasiłku chorobowego, 
wskutek czego od 1 kwietnia jestem 
bez środków do żyda. Proszę czyn
niki kompetentne o zainteresowanie 
się moją sprawą i uznanie jej za pil
ną.

E K., Gdynia

Niedotrzymane
przyrzeczenie

Wielu astmatyków pisało już 
do „Śmiało i szczerze” o tym, że 
pragniemy jeździć w przedziałach 
dla niepalących, gdyż dym nam 
szkodzi' na płuca.

DOKP Gdańsk odpowiedziała na 
to, że od 1 maja każdy pociąg 
będzie miał przedział dia niepalą
cych.

Skończyło się jednak na ^biet 
nicy. Dziś. ja astmatyk, zapyta
łem przed zajęciem miejsca, czy 
są przedziały dla niepalących. 
Konduktor odpowiedział, że nie, 
że tatbliczki są ruchome i każdy 
je przestawna, nie można więc do
pilnować porządku. Zwracam się 
więc do DOKP w imieniu swoim 
i wszystkich tych! którzy nie mo
gą znieść dymu i tytoniu, z proś
bą o spełnienie życzenia chorych 
ludzi i dotrzymanie danego nam 
przyrzeczenia.

J. Kondratowskl — Lębork.

Szofer bez pracy
Dużo się pisze o wyławianiu 

zdolnych ludzi. Od dziecinnych 
lat marzyłem o motoryzacji i me 
chamce, lecz natrafiłem na wiele 
trudności. Nie zaniechałem jed
nak starań i wreszcie ukończyłem 
kurs kierowców samochodowych 
i usiadłem za kierownicą. Już pra 
wie dwa lata upłynęło od tej 
chwili, a kierownica jest dla mnie 
nadal niedoścignionym marze
niem. Nikt nie chce przyjąć kie
rowcę z kursu.

Nie wiem więc, w jaki sposób 
zdobyć praktykę i udowodnić ko
muś moje zdolności i zapał do pra 
cy w tej dziedzinie. Może ktoś 
mi doradzi i pomoże abym mógł 
ująć w ręce kierownicę, która jest 
mi zamiłowaniem, a w zamian 

danej osobie czy obiecuję szcze
rą i rzetelną pracę.

M. H. — Gdańsk.

Szlachetny czyn
Serdeczne podzięko-wanie skła

dam panu kpt. Mar. Handlowej 
Heibinowi, który, szukając zgu
bionego akumulatora na ul. Świę 
tojańskiej, był świadkiem, jak 
mój 5-letni synek, oddaliwszy się

Barwne reportaże, 
ciekawe opisy życia 
sportowego oraz 
ostatnie wyniki 135.3 
na boiskach, rin
gach i bieżniach
podaje state

it

S
htóry u/ycAoilzi 
w poniedziałki i czwartki

niespodzianie od pilnującego go 
dziadka, wpadł pod samochód.

Kpt. Helbin natychmiast zajął 
się mym synkiem, zawiózł go do 
szpitala, potem przyjechał do 
mnie do domu zawiadomić o wy
padku, zawiózł nas z żoną do 
szpitala i, kiedy synek miał już 
zrobiony opatrunek, odwiózł nas 
wszystkich z powrotem do domu 
Kpt. Helbin nie chciał przyjąć 
od nas zwrotu kosztów za taksów 
ki, — poza tym tracąc czas na 
spełnienie tego wysoce chrześci
jańskiego uczynku, poniechał szu 
kania akumulatora, którego już 
potem nie znalazł.

Gorąco proszę znalazcę o od
danie znalezionego akumulatora 
kpt. Heibinowi, który tak bez- 
intresownie potrafił się zająć ob
cym mu zupełnie dzieckiem.

Gdynia, ul. Bema Nr 17 m. 2.
Władysław Dubuniewicz

Prośba o przystanek
My, mieszkańcy wsi Pomlewa, 

pow. Gdańsk, p. Przywidz (prze
ważnie chłopi małorolni! robotni
cy), chcąc jechać w swoich spra
wach do Gdańska, musimy iść p:e 
szo 3 km. do najbliższego przy
stanku w Przywidzu. Autobusy, 
kursujące do Przywidza i dalej,

przejeżdżają drogą, odległą od 
wioski o 150 m. i nie zatrzymuj 
się. Musimy więc chodzić pieszo 
3 km. do Przywidza i z powrotem 
3 km. z Przywidza do Pomlewy.

Tą drogą zwracamy się do Dy 
rekcji PKS w Gdańsku z prośbą 
o ustanowienie przystanku w Po- 
mlewie.

W Imieniu mieszkańców 
Fr. Si.

ndywidualna t,bechia‘‘

Ce? w tym jest...

W związku z rozgrywającymi 
się meczami pierwszej ligi piłkar 
skiej, chcelibyśmy poruszyć na
stępującą sprawę. GUKF ustalił 
maksymalne ceny biletów, mię
dzy innymi także na bilety stjją 
te, ulgowe, na 50 zł. Wszystkie 
kluby piłkarskie zastosowały się 
do tego zarządzenia. Niestety, 
KS „Lechia’’ nie uczynił tego i u- 
stalił ceny w tej kategorii o 100 
procent wyższe.

Inne kluby ligowe sprzedają 
ulgowe'bilety (młodzież i wojsko) 
zarówno w przedsprzedaży jak i 
w dzień zawodów. Bylibyśmy 
wdzięczni, gdyby sekretariat klu 
bu wyjaśnił, na jakiej podstawie 
pobiera tak wysokie ceny i dlacze 
go utrudnia nabywanie biletów.

„Kibice”.

IIMIZ! pilił Kt3j[ t. UIPŚ tSP'il'P FHJlI 
DZIENNIK BAŁTYCKI
na m-c czerniec b,r.

Termin przyjmowania zleceń do 20 bm, Cena 135 zł.

— Więc mówi pani, pani Pszty- 
kiewicz, i: coś w tym jest?

— Z całą pewnością, pani Kapsel, 
z całą pewnością. Ja już od dłuż 
szego czasu coś czuję w powietrzu.

— No?
— A tak. Zaczęło się to już parę 

dni temu. Ale psst... mówmy lepiej 
cicho, zanim ten w szarym palcie 
nie przejdzie. No już... Więc w so
botę, jak co tydzień, wybrałam się 
do ogonka...

— Gdzie?
— No do ogonka, żeby postać za 

mięsem. Bo mój stary to cały ty
dzień może bez mięsa, ałe w niedzie
lę mięso musi być, choć spod ziemi 
wydrzyj. Więc wybieram się ja do 
tego rzeźnika, wie pani, do Jiuć 
kiewicza, na sąsiednią uł'eę. Wzię
łam ze sobą torbę z robota...

— Z jaką robotą?
— A bo, moja pani, ja czasu nH 

tracę, jak to i ne na pytlowanie w 
ogonku, tylko pracuję. Sweterek Sa- 
bince zrobiłam a teraz w taki spo
sób staremu drugą skarpetę kończę. 
Naturalnie, że uszu watą nie zaty
kam, czasem człowiek coś pożytecz 
nego może usłyszeć. Kiedyś stała za 
mną ta Staśka od doktora wie pa
ni, ta sucha na twarzy. Pierwszo
rzędny przepis mi dała na maść od 
reumatyzmu. Ale, żeby tak bez przer 
wy gadać, jak to inne potrafią, broń 
nr. ie Panie Boże...

— No i co dalej, mów pani, pani 
Psztykiewkzl kochana!

— Zaraz, na czym ta ja stanę 
łam? Aha. Więc wybieram ia się dc 
tego rzeźnika. Czekaj pani, niechno 
ta w berecie przejdzie, coś źle je; 
z oczu patrzy. No, poszła. Więc 
wzięłam tę robótkę. Mruczusiow.

Triumfalny powrót Gedanii ze stolicy
Tłumy witają gtfefeciaia na dwurcii

Nie spodziewali się zawodnicy mistrzowskiej drużyny „Gedanii" 
tak pięknego i serdecznego przyjęcia, jakie przygotowało im na 
Dworcu Gł. w Gdańsku społeczeństwo Wybrzeża.

Przy dźwiękach marsza grane
go przez orkiestrę, złożoną z ucz
niów Warsztatów Trojan pod ba
tutą kapci Zakrzewskiego wjeż
dża na peron pociąg z Warszawy, 
wiozący naszych bohaterów. Pe
ron zatłoczony ludźmi czekający
mi na zawodników. Migają w ot 
wartych oknach znajome sylwet
ki i już triumfatorzy znajdują się 
w ramionach rodzin i przyjaciół, 
którzy witają ich serdecznie i za
rzucają kwiatemi.

Najwięcej owacji zbiera zwy
cięzcy Kolczyńskiego i as atutowy 
drużyny — Zygmunt Chychła. 
Obecni dowiadują się o szczegó
ły niedzielnego meczu w Warsza 
wie. Przechodzimy przed dwo
rzec, gdzie odbywa się właściwa 
uroczystość.

Brawa witają wychodzącą z 
Halit ósemkę Gedanii. Każdy z 
nich jest już obładowany narę
czem kwiatów, za chwilę dalsze 
bukiety padają ze strony licznie 
zebranej publiczności. Orkiestra 
reprezentacyjna związku kolejarzy 
gra marsza.

Imieniem Gdańskiego Okr. Zw. 
Bokserskiego wita w serdecznych 
słowach zwycięzców prezes red. 
Skotnicki, wręczając im upominek 
w postaci marmurowej statuły. 
Następnie ob. Iwański wręcza kie 
,równikowi ekspedycji Pietrasowi

puchar ufundowany przez sportow 
ców ZMZK GG. Serdeczne gra
tulacje imieniem Okr. Kom. Zw 
Zaw. wraz z cennym pucharem 
składa ob. Zbytniewskl. Padają 
okrzyki na część poszczególnych 
zawodników. Wiwatom nie ma 
końca.

Wśród szpaleru tłumów, zawód 
nicy i goście kierują się do War 
sztatów Trojan, gdzie Zw. Zawo
dowy wydał na ich cześć przyję
cie. W miłej atmosferze, prze
platanej występami orkiestry Tro 
janu, spędzili ponad 2 godziny. 
Przemówienia wygłosili w imie- 
nu Zw. Zaw. Kolejarzy Okr. Gdań

skiego, ob. Statklewicz oraz Pre
zydium DOKP dyr. Markowicz.

Spontaniczna manifestacja en
tuzjastów sportowych na cześć mi 
strzowskiej drużyny Polski jest 
wyrazem serdecznych więzów, łą
czących społeczeństwo za sporto 
wcami.

Gadania zdshyta 
iHgrodę KCZZ

ZKS „Kolejarz - Gedania" 
(Gdańsk) otrzymał ze Związko
wej Rady Kultury Fizycznej 1 
Sportu KCZZ nagrodę w posta
ci pięknej statuetki z brązu, za 
zdobycie tytułu mistrza druży
nowego Polski w boksie na rok 
1949. Ponadto wszyscy zawód 
nicy, którzy brali udział w spot 
kaniach mistrzowskich, spędzą 
dwa tygodnie w Ośroku Szko
leniowym KCZZ w Czerwińsku 
n/Odrą.

tnłeka do spodka wlałam, gaz zakrę
ciłam i idę. Ale na sch 'dach przy
pomniałam seb'e nagłe, że rte: ’tyzy 
nie wzięłam. Wróciłam się, ale zaraz 
miałam przeczucie, że mmc coś nre 
dobrego spotka. No i prawda.

— Jakto?
— Ano tak. Słuchaj pani tyłku. 

Przychodzę da rzeźnika, a tam już 
z daleka widzę, że przed sklepem ani 
żywej duszy. Niedobrze, myślę, pew
no sklep zamknięty. Podchodzę bli
żej. Nic podobnego. Otwarty. A • a 
hakach wiszą kiełbasy, na ladzie rą
banka, ale to mówię pani cud, nie 
rąbanka. Stanęłam na progu, oczu 
rd tej rąbanki oderwać nic mogę. 
A Ciućkiewłcz do mnie: Co to pani 
Psziykiewicz taka dziś nieśmiała? 
Więc ja do niego, żeby mi zważył 
dwa kilo rąbanki i kiełbasy. A on: 
proszę bardzo, mamy dziś dużo mię
sa i wędliny. Zapłaciłam i wyszłam. 
Ale nieswojo mi się na duszy źre
biło, bo iakto • i bez kolejki i il* się 
chce. Przyszłam do domu, opowia
dam staremu, a on się tylko śmieje. 
Cała nic oka nie mogłam zmrużyć, 
A rano poleciałam na rynek.

— I co?
— Co. Wyobraź sobie parł, cały 

rynek masłem zawalony. I tanie, po 
4801

— Masz pani rację, pani Psztykie- 
wicz, ja też to zauważyłam. Jakoś 
za dobrze nam się dziać zaczyna.

— No widzisz pani, naprawdę ccś 
w tym jest.

(żem)

Kupić nie kupić?
oczywiście, że kupić, a co? 
Los nowej 56-tej koterii 
Klasowej -r- której główne 
wygrane wynoszą 16 po mi
lionie i jedna 3 miliony 
zł, a łączna kwota wygra
nych: 237 milionów zł. Cią
gnienie I klasy już 21 maja. 
4661-K a

Kurs dla przodowników 
boksu

Dzięki, usilnym staraniom Gdań
skiego Okręgowego Związku Bokser 
skiego rozpoczyna się w dniu dzi
siejszym 3-tygodniowy kurs dla przo 
downików boksu. Odbędzie się on 
w siedzibie Wojewódzkiego Urzędu 
Kult. Fiz. w Oliwie przy ul. Czy
żewskiego 29 pod kieru;-k'cm zna
komitego naszego trenera Feliksa 
Sztama.

Zajęcia praktyczne i teoretyczne 
rozpoczynać się będą codziennie o 
godz. 17 i trwać będą 4 godziny.

Wydział Wyszkoleniowy GOZB 
zawiadamia tą drogą wszystkie klu
by w terenie, ażeby kandydatów na 
ten kurs natychmiast kierowały do 
WUKF-u w Oliwie. Zgłoszenia kan
dydatów przyjmowane będą do 20 
maja br. włącznie.

Na kursie przewidziany jest udział 
20 uczestników. Po przeszkoleniu tej 
ilości osób umożliwi się klubom po
siadanie wykwalifikowanych sekun

dantów i przodowników.

Mistrzostwa Juniorów
Mistrz >stwa indywidualne junio 

rów Wybrzeża, które rozpoczynają 
się jutro, tj w czwaitek 19 bm. o 
godz. 18 (zawodnicy zgłoszą się jut 
o godz. 16) w Hali Sportowej „Gwa 
rdii“ przy uL Kartuskiej 22/24 w 
Gdańsku — mają duże znaczc ie dla 
przedstawicieli młodego pokolenia 

naszego pięściarstwa.
Najhardziej utalentowani spośród 

50 zgłoszonych zawodników wyjadą 
na miesięczny obóz, a następnie 
wezmą udział w mistrzostwach Polski 
juniorów. Zdają sobie cni sprawę z 
ważności tej imprezy i dlatego oboic 
dużej ilości zgłoszeń spodziewać się 
należy niezwykle zaciętych walk.

Masie młodych zawodników prze
wodzą bokserzy, którzy mają już 
swą ustaloną markę. Do nich należą 
Flisikowski, Soczewiński, Antkowiak, 
Zelka i wielu innych, którzy na 
swym koncie notują po kilkadziesiąt 
stoczonych walk.

Organizatorzy świadomie wybrali 
Halę Sportową przy Kartu;kiei, aże 
by umożliwić licznie zamieszkałej 
tam ludncśoi robotniczej, a szczegół 
me młodzieży, oglądanie interesują
cej imprezy bokserskiti. NV związku 
z powyższym obniżone zostały rów
nież ceny biletów, które wynoszą 
dla młodzieży i wojska — 50 zł, dla 
starszych — 80 zl.
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Ale i ta namiętność do kwiatów minęła 
również szybko.

Przyszła wojna. Włodzimierz Lwowicz 
chciał pójść wojować z Niemcami, ale jako 
krótkowidza nie przyjęto go do wojska. Wte 
dy wyprowadził się do Wjatki i zabrał do 
wyrabiania chirurgicznych instrumentów. 
Niewielką pracownię, prowadzoną przez miej 
scowy samorząd przekształcił w prawdziwą 
fabrykę. Jeździł teraz po urzędach, denerwo 
wał się, nie spał nocami. A kiedy fabryka 
zdobyła opinię jednej z najlepszych w całym 
kraju — ostygł i zaczęło go to nudzić.

Włodzimierz Lwowicz z entuzjazmem po
witał rewolucję. Stwierdził, że republice po
trzebne są mapy, książki, różne pomoce na
ukowe i wobec tego zabrał się do organizo
wania nowej gałęzi produkcji.

Czasy były ciężkie. Do Wjatki zbliżał się 
Kołczak. Włodzimierz Lwowicz zaczął sku 
piać dokoła siebie chałupników, sprowadzał 
dawnych robotników, walczył o lokal. Koł
czak nie doszedł do Wjatki. Niebawem w o- 
gromnych ilościach ukazały się mapy, kompa

sy i o fabrj'ce w Wjatce zaczęto mówić nawet 
w Moskwie.

Helena Andrejewna urodziła drugiego sy 
na Ojciec chciał mu dać imię: Zygfryd lub 
Edward, chociaż przekonywał, że nie ma 
piękniejszego imienia niż Dorian lub Ores
tes. Helena Andrejewna wymogła jednak, że 
syn po prostu będzie się nazywał Włodzimierz 
mówiąc, że będzie miała dużego Wołodię i 
małego. — Ojciec zgodził się wreszcie.

Nieco później wpadło mu na myśl by ku
pić wspaniałego konia, ktusaka. Zachwycał 
się jego kształtami i parę dni zastanawiał się 
nad tym, jak go nazwać. W ciągu trzeciej 
bezsennej nocy wreszcie wynalazł odpowied
nią nazwę dla konia: „Hazard“. W lekkim 
powoziku zaprzątniętym w ognistego ruma
ka Rebrikow pędził ulicami Wjatki. Na koź
le siedział woźnica - Tatar, przybrany we
dług petersburskiej mody w szatiro vy żupan 
z szerokim pasem i w ogromnym cylindrze. 
Po kłusaku kupiono szaraban, później linijkę, 
na dętych kełach, później bardzo lekką wy
ścigową amerykankę, na której Włodzimierz 
Lwowicz zamierzał udać się do Moskwy na 
wyścigi kłusaków i zdobyć nagrodę.

Naraz wszystko mu obrzydło: i kłusak i 
szaraban i amerykanka.

Całe życie w ten oto sposób raz po raz za
palał się do rozmaitych rzeczy. Raz pochła
niało go kompletowanie biblioteki, kiedy 
indziej kolekcjonowanie porcelany, - to znów" 
zbieranie obrazów lub motorowa łódź. W o-2 
statnich czasach te dziwactwa ostygły i zma£

lały. Od dawna mieszkał w Leningradzie, 
był kierownikiem laboratorium — ale i teraz 
skupywał nieprawdopodobne ilości różnych 
walizek, lub zaczynał nagle interesować się 
filozofią czy dyplomacją, kupował mnóstwo 
rzadkich książek i niekiedy godzinami cały
mi siedział nad Kantem lub Talleyrandem.

Gdy zbliżał się Nowy Rok Włodzimierz 
Lwowicz postanowił zadziwić trunkami wła
snego wyrobu przyjaciół swego starszego sy
na, którzy zgodnie z tradycją zbierali się w 
wigilię Nowego Roku.

Miesiąc przed świętami rozpoczął poszu
kiwania po sklepacn kałganskiego korzenia, 
prawdziwego ziela - żubrówki, zbierał cytry 
nowe skórki i usiłował znaleźć suszony 
imbir.

W noc sylwestrową na ogromnym stole 
pojawiło się dwanaście lśniących karafek. 
Włodzimierz Lwowicz siedział obok na krze
śle, w samej kamizelce, bez marynarki i kra
wata. Miał wygląd człowieka, który przed 
chwilą dokonał wielkiego dzieła. Przed lu
strem wiercił się Wołodia. Po raz piąty już 
zawiązywał krawat. Złościł się, parskał, ale 
przeklęty krawat nie poddawał się. Wreszcie 
toaleta była skończona.

Włodzimierz Lwowicz przesunął okulary 
na czoło, uważnie przyjrzał się promienieją
cemu obliczu syna i rzekł:

— I cóż, elegancie, gotów jesteś?
Poczem spojrzawszy na zegarek i czła

piąc papuciami po posadzce, udał się do sie
bie.

Do północy pozostawało jeszcze około go
dziny i Wołodia uznał, że aby nie pobrudzić 
z takim trudem wypucowanych bucików — 
lepiej pójść piechotą.

Wyszedł na ulicę, zrobił kilka kroków, 
doszedł do zasypanej śniegiem nadbrzeżnej 
balustrady i powolnym krokiem człowieka, 
któremu się nie spieszy, skręcił w wąski zau
łek, znalazłszy się wkrótce na rzęsiście oś
wietlonej i ruchliwej ulicy.

Uczniowie „Dziesiątej“ , klasy spotykali 
Nowy Rok u Wali Łoginowej.

Przygotowania były ukończone poprzed
niego dnia. Nie rozstrzygnięta była jedynie 
sprawa trunków. Dziewczęta upierały się, 
przy winie. Chłopcy natomiast kategorycznie 
domagali się wódki i piwa. Stół nakryty czy
stym obrusem nęcił rozmaitymi daniami i bl i 
skiem butelek.

Za dwadzieścia dwunasta wszyscy b li w 
komplecie — brakowało jedynie Rebrikowa.

Lowa Berman ubrany tym razem szczegół 
nie odświętnie w nowy garnitur, który naj
wyraźniej był uszyty na wyrost — aczkol
wiek trudno było przypuszczać by Lowa 
miał w przyszłości urosnąć — zaproponował 
zaczekać jeszcze dziesięć minut, na co zgodzo 
no się. Nikt nie chciał zaczynać bez Wołodi 
i tylko Nina Dolinina wzruszyła nieznacznie 
ramionami, jak gdyby chciała powiedzieć: 
„W jakim celu?“

(Ciąg dalszy jutro)
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